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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteuznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i  Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I, 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  Kl( 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 Ł ,  mi e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca, grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60  h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kiikorazowe po 12 hal. od-miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asai Hausmanna I. 9.; we Prancyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

CZĘŚÓ URZĘDOWA

P. Minister handlu zamianował zarząd
cę pocztowego w Samborze, Jana K a p u ś c i ń 
s k i e g o ,  starszym zarządcą pocztowym w 
Przemyślu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
raaja b. r. do 1. 54.576, z zawiadomieniem, 
o weterynaryjno - policyjnych zarządzeniach 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych pod 
względem przywozu świń z Węgier i Kroa- 
cyi Sławonii, — zamieszczone jest w „Dzien
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Iaoów, 54 maja.

Wywód P. Ministra hr. Gołuchowskiego
0 zagranicznej polityce Austro - Węgier, jest 
dziś przedmiotem dyskusyi w całej prasie™za- 
równo w granicach Monarchii, jak i po za niemi. 
Przemówienia hr. Gołuchowskiego w Delega- 
cyaeh mają już sławę, jako wykwintne w for
mie a pełne spokoju, otwartości i stanowczo
ści wywody, oparte zawsze o rozległy hory
zont polityczny i polityczno - ekonomiczny. Jest 
w nich wielka miara, alejest także wielka siła i 
pewność, która dowodzi, że podobnie jak w tych 
przemówieniach nie ma jednego słowa, któreby 
jńe było dobrze rozważone i obmyślane, również
1 polityka kanclerza Austro - Węgier opiera 
się na podstawie ugruntowanego, silnego prze
konania, daleko widzącego sądu i ostrożnpj 
a stanowczej woli. To samo wyborne wrażenie 
wywołało powszechnie także ostatnie ezpose

hr. Gołuchowskiego, — a ponieważ odpowia
dało ono ściśle polityce P. Ministra, która tyle- 
krotnie już zdobyła sobie w Delegaeyach wspól
nych niemal nieograniczone wyrazy uznania, 
jako oparta o te dwie zasadnicze i najzdrowsze 
dla Monarchii podstawy: o trójprzymierze i o 
dobre porozumienie z Rossyą, przeto nic dzi
wnego, że i tym razem uchwalono P. Mini
strowi niemal jednomyślnie wotum najzupeł
niejszego zaufania i uznania.

Sąd ten podziela jednomyślnie także cała 
prawiejprasa Monarchii oddając polityce P. Mini
stra uznanie zupełne. Dzienniki omawiają szcze
gółowo wywody P. Ministra a zaznaczając 
silniejsze ich ustępy, wskazują, że w ogól
ności są one wybornym komentarzem i ści- 
słem uzupełnieniem Najw. Mowy Tronowej, 
z której przebija silna wiara w dalsze utrzy
manie pokoju, jakkolwiek w expose zazna
czono nie jedną trudność, którą dyplomacya 
europejska musiała usuwać lub omijać. W po
dobnym duchu przemawiają także pisma wę
gierskie.

Prawie wszystkie pisma berlińskie oma
wiają także, bardzo sympatycznie exposć hr. 
Gołuchowskiego. Podnoszą one szczególnie tę 
okoliczność, że hr. Gołuchowski nie obniżył 
trój przy mierzą do poziomu przedmiotu kom
pensacyjnego w polityce handlowej. Przy 
wszelkiej życzliwości dla państw bałkańskich, 
słowa kanclerza Austro-Węgier do tych państw 
skierowane, brzmiały bardzo energicznie i z 
pewnością przyczynią się do poskromienia 
pewnych expansywnych zachcianek, niektó
rych państewek na Bałkanie.

Londyński Standard  omawiając exposć 
hr. Gołuchowskiego wyraża nadzieję, że ener
giczne _ jego słowa, poświęcone sytuaeyi na 
Bałkanie, dobry odniosą skutek i oziębią wy
górowane ambieye niektórych państewek. A n
glia również niczego więcej nie pragnie, jak 
utrzymania status quo ua Bałkanie. Morning- 
post powiada: Dopóki Austro - Węgry istnieją 
jako wielkie mocarstwo, na wschodzie Europy 
nie może się stać nieszczęście, mowa więc 
hr. Gołuchowskiego zasługuje na wszelką po
chwałę. Należy mu się uznanie za utrzymanie 
równowagi i pokoju europejskiego.

C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 20 maja b. r.:

zatwierdzić nominacyę ks. dr. Czesława 
Wądolnego, profesora c. k. seminaryum nau
czycielskiego żeńskiego w Krakowie, na du
chownego członka obrządku rzym. kat. do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej w 
Krakowie;

zamianować Tadeusza Kazimierza Jor- 
dana asystentem dla nauk budowniczych w 
c. k. szkole przemysłowej we Lwowie ;

zamianować w szkołach ludowych : Ma
ry ę Eabiańską starszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Lanckoronie; Karola Pobiera nau
czycielem stolarstwa i tokarstwa w 3-klasowej 
szkole wydziałowej męskiej w Sokalu ; Ja 
dwigę Dubiecką nauczycielką starszą 4-klaso
wej szkoły w Niżniowie; Mikołaja Saturskie- 
go nauczycielem 3-klasowej szkoły wydziało
wej żeńskiej w Sokalu; Józefa Kwaśniewicza 
nauczycielem kierującym, a Anielę Kwaśnie- 
wiczową nauczycielką młodszą 2-kIasow'ej szko
ły w Odrzechowej.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych : Ludwika Wiatra w Porębie radlnej; 
Marcina Dziubka w Długiem.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
i -klasowych: "Włodzimierę Liwezaifówtię 
Teleśnicy sannej; Aleksandra Medwida w 
Teieśniey oszwarowej; Józefa Pelczara w Po- 
rażu ; Szymona Mryczkę w Beresce ; Łukasza 
Mikosia w Chorzowie; Maryę Lewicką wWo-  
iicy; Helenę Sewerową w Przemiwółkach;

wyłączyć gminę Ratę okręgu rawskie
go z zakresu szkolnego w Rawie ruskiej i 
zorganizować osobną 1-klasową szkołę w Ra
cie ; gminę Obidzę okręgu nowosądeckiego 
z zakresu szkolnego w Jazowsku i zorganizo
wać osobną 1-kl. szkołę w Obidzy;

zorganizować 1-klasową szkołę w Żuko- 
cinie okręgu kołomyjskiego; 1-klasową szkołę 
w Doroszowie okręgu żółkiewskiego; 1-klaso 
wą szkołę w Jezierzanach okręgu rohatyńskie-

g o ; 1-klasową szkołę w Przysłupiu okręgu 
kałuskiego;

przekształcić l-klasowTe szkoły ludowe 
na 2-klasowe: w Jazowsku okręgu nowosą
deckiego ; w Dzikowie starym okręgu ciesza- 
nowskiego ; w Koropcu okręgu buczackiego; 
w Czarnokońeach małych okręgu husiatyń- 
skiego.

Rada Państwa.

(Telegraficzne sprawozdanie z dalszego ciągu, 
posiedzenia Izby posłów iv dniu 23 maja).

Wiedeń, 24 maja. Izba posłów w dal
szym ciągu wczorajszego posiedzenia po dłuż
szej rozprawie przyjęła §. 8 ustawy inwesty
cyjnej.

Między innymi dr. L u p u omawiał 
stosunki kolejowe na Bukowinie i wywodził, 
że Bukowina jest w wielu kierunkach upo
śledzona. Mówca domagał się dla Bukowiny 
osobnej dyrekcyi kolei państwowych, osobnej 
dyrekeyi salin, niemniej osobnego zakładu dla 
ubezpieczeń od wypadków, w końcu utworze
nia wyższego sądu krajowego w Ozerniow- 
cach.

W dyskusyi nad §. 9 tyczącym się re
fundowania 80 milionów koron do zapasów 
Kasowych przemawiał najpierw referent mniej
szości p. K a f t a n  żądając wyłączenia tych 
80 milionów z kredytu inwestycyjnego i prze
dłożenia dla nich osobnej ustawy.

Nasf ępnie zabrał głos p. D a s z y ń s k i  
i wystąpił przeciw refundowaniu z tego po
wodu, że większą część tych wydatków po
czyniono na podstawie §. 14, nie należy więc 
uchwalać rządowi tych pieniędzy, za które 
nie otrzymał jeszcze od Izby indemnizacyi. 
Mówca z ironią wskazywał, źe „te same stron
nictwa niemieckie, które stawiały Rząd za to 
nadużywanie § 14 w stan oskarżenia, dziś 
skore są do uchwalenia tych 80 milionów.11

Następnie przemawiał pos. dr. L e c  h e r 
wywodząc, że stan zapasów kasowych nie
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ZYGMUKT SARNECKI.

NIE TWOJA.
(Ciąg dalszy)

Kołysany rozkosznemi marzeniami, upo
jony ich urokiem, unoszony na skrzydłach 
wyobraźni, bezwiednie prawie przeleciał po 
schodach drugorzędnego hotelu i zatrzymał 
się dopiero na drugiem piętrze. Zapukał do 
drzwi. Z poza nich odezwał się głos ko
biecy :

— Proszę wejść.
Nacisnął klamkę.... i stanął jak wryty.
Ujrzał przed sobą kobietę starą, wysoką, 

chudą, czarno ubraną. Siwe włosy, gładko 
przyczesane, otaczały jej czoło, zmarszczone 
głębokiemi brózdami. Trzymała się nieco po
chyło. Głowę miała zwieszoną, więc w pierw
szej chwili oczu jej Hilary dostrzedz nie mógł 
Niespodzianie — zachodzące słońce rzuciło 
przez okno snop światła na nie. Ex-Don Juan 
w tył się cofnął. Na białkach, pokrytych 
czerwonemi centkami krwi, przesuwały się 
źrenice szaro-sine, jak dwie plamy spłowia
łego lazuru. Nie było w nich ani ognia, ani 
koloru, ani blasku. Barwy wyżarł płacz czę
sty, płomień zgasiły łzy gorzkie.

— Wejdź pan — rzekła.
H ila ry , już chłodny i wytrzeźwiony, 

wszedł, zamykając drzwi za sobą.
— Nie poznałeś mnie, a jednak to ja.... 

dawna Stasia. Zmieniłam się ... wszak prawda?

Spojrzyj na mnie.... a raczej nie patrz, bo pa
trzeć nie ma na co. Smutki źle konserwują! 
Pan zato nie zmieniłeś się niemal wcale; je
steś piękny, jak niegdyś, i prawie młody.... 
Ale nie traćmy czasu, którego mamy nie
w iele... Siądźmy.

Mówiąc to spokojnie i poważnie, wy
glądała jak widmo, dziwnie jakoś nieziemska 
i uduchowiona. Siadła, wskazując Hilaremu 
miejsce obok siebie na kanapie.

— Mam pana o coś prosić....
On się skłonił sztywnie, z konwenan

sową uprzejmością— i usiadł.
— Aleksander umarł przed rokiem....
— Mąż pani?...
— Tak.... mąż mój w obec prawa i lu

dzi. W obec Boga nigdy nim nie był.... nie 
chciał, i ja  nie chciałam.... n igdy!... chociaż 
przygarnął porzuconą sierotę, podniósł upadłą 
i od hańby uchronił.... Nadto, wychował i 
dał nazwisko mojemu dziecku. Ja, całe życie 
byłam dla niego tylko kulą u nogi i wiel- 
kiem nieszczęściem; ja  jedna wiem, ile prze- 
zemnie ucierpiał.....

_ Wspomniałaś pani o dziecku. Jakie.... 
czyje dziecko?

— Moje !... Mam córkę, własną córkę....
Hilary, jakby wstrząśnięty prądem elek

trycznym, pragnął wypytywać, badać, dowie
dzieć się czegoś.... czegoś* co nagle, ale nie
wyraźnie przeleciało przez mózg jego jako 
błyskawica, lecz wyrazy uwięzły mu w gardle. 
Ona zaś, dziwnie spokojna, mówiła dalej:

— Aleksander, ciałem i krwią obcy nam 
obu.... ale ona nie wie o tem.... poświęcił się 
dla niej jak ojciec rodzony.... raczej jak apo
stoł, jak św ięty! Zabijał się pracą, żeby nas 
utrzymywać.... a ją kształcić. Skończyła uni
wersytet, jest doktorem m edycyny! Przed 
miesiącem jeden z płockich adwokatów do

niósł mi do Zurychu, że spadła na nas suk- 
cesya po bracie mego męża. inżynierze. Umie
rając zapisał mojej Heli znaczny kapitał i dom 
na wsi, który sprzedać wypadnie....

Hilary drgnął raz jeszcze i zapytał?
— Pani Helenie ?....
— Nie!... Helence, mojej córce. — 

Westchnęła, przesuwając zgrubiałą od pracy 
ręką po czole. — Siostra moja już dawno ... 
już dwadzieścia lat ternu rozstała się ze świa
tem, ratując i pielęgnując chorych, cierpią
cych i nieszczęśliwych, którym oddała za ży
cia wszystko, co posiadała. Aleksander nic 
dla nas od niej przyjąć nie chciał.... nic ni
gdy nie przyjął.

Po chwili wewnętrznego skupienia i ci
chej modlitwy — odmówionej nie drżącemi 
wargami, lecz sercem, w głębi piersi — S ta
nisława opowiadała znowu :

— Otóż wybrałyśmy się ze Szwajcaryi 
do kraju, żeby podnieść sumę spadkową, bo 
dziecko moje nie przypuszcza, że do posiada
nia jej nie ma najmniejszego prawa. Ale, co 
pan chce!... matką jestem, pragnę widzieć 
jej los zabezpieczony zanim odejdę między 
cienie. A zresztą, wierzę, że duch Aleksandra, 
tam w górze czuwający nad nami, nie po
czyta mi za złe, że przywłaszczamy sobie to, 
co.... gdyby żył.... jemu przypadłoby w udziale, 
a czein on bez wątpienia nas by obdarzył, 
owięty był, powiadam panu.... Hela, w jego 
zasadach wychowana, dobrze użyje pienię
dzy....

_ Hilary nie rozumiał ws zys t k i egoco  
mówi ukochana niegdyś przez niego kobieta, 
ale nie śmiał jej przerywać. W głowie samo
luba mąciły się rozmaite, zmięszaue razem, 
nowe i stare pojęcia. Różnic, zachodzących 
między niemi, nie zdołałby jasno określić; 
na wyrażenie ich nawet nie znalazłby w mo
wie sobie właściwej słów odpowiednich, czuł

tylko, że wielkie jakieś wzruszenie go ogar
nia ; czuł, że mu się gardło ściska i oczy za
chodzą łzami. Słuchał, jak muzyki rzewnej, 
głosu tej, którą przed laty pożądał namiętno
ścią zmysłową, a która wydawała mu się dziś 
godną jakiejś innej, z czcią i uwielbieniem 
połączonej miłości.

— Fundusik, jaki wzięliśmy z sobą, 
wyczerpał się w podróży, a do Płocka jeszcze 
daleko.... dojechać zaś koniecznie trzeba. Pan 
wie, że nikogo w mieście nie znam, więc dla 
tego ośmieliłam się do niego napisać i powo
łać na przeszłość....

On sięgnął po pugilares. Wyjął z niego 
banknot sturublowy (jedyny jaki posiadał) i 
podał go Stanisławie.

— Dziękuję — szepnęła, przyjmując pie- 
ifiądze z prostotą. — Byłam pewną, że pan 
pomocy swojej nam nie odmówi. Odeszlę na
tychmiast....

— Dla czego nie mówi pani: „oddam11? 
Ozy nie myślisz wracać na Warszawę ?

— To już od Heli zależy, a jej pilno 
do zajęć i obowiązków. Ma ich tyle! Wyszła 
odwiedzić jedną z koleżanek uniwersyteckich, 
tu zamieszkałą. Za moment powróci.

Złożyła ręce błagalnie.
— Proszę w rozmowie nie dotykać 

drażliwego przedmiotu. Nie chcę w myśli jej 
utracić aureoli, jaką słusznie uwieńczyła skro
nie nieboszczyka i niesłusznie moje. Nie py
cha mówi ze mnie, lecz przekonanie, że dziecko 
musi wierzyć w rodziców, inaczej bowiem 
psuje się i idzie na bezdroża. A przytem, 
chyba pan rozumie, że Hela to moja druga, 
ale doskonalsza i ostatnia miłość.

(Dokończenie nastąpi).



jest wcale tak smutny, aby dla ich zasilenia 
potrzeba wydzielać jakieś sumy z pożyczki 
inwestycyjnej.

Następnie zabrał głos P. Minister skar
bu dr. B o e h m - B a w e r k .  P. Minister od
pierał wyczerpująco argumenta przytoczone 
przez mówców, oświadczając, że ze stanowi
ska konstytucyjnego nie można zrobić Rządo
wi zarzutu z tego powodu, że zwraca się do 
Izby o refundowanie owych 80 milionów. Ze 
stanowiska zaś techniki finansowej, musi P. 
Minister oświadczyć, że Rząd potrzebuje ko
niecznie przyznania tej kwoty, z której prze
cież 38 milionów pójść ma na cele regulacyi 
waluty.

Na tern obrady o godzinie 5 po połu
dniu przerwano.

Posiedzenie wieczorne Izby zaczęło się 
o godzinie 7 minut 45 (czas wiedeński). Na 
porządku dziennym znajdowała się dalsza dy- 
skusya nad ustawą o unormowaniu czasu pra
cy w górnictwie, przemawiali mówcy gene
ralni contra p. Oh o c ,  pro p. S t e i n .  Po dłuż
szej dyskusyi, w której brali udział także re
ferent mniejszości S c h u h m e i e r  i sprawo
zdawca komisyi p. Ko l i s  ch  er, odrzuciła 
Izba żądanie przejścia do dyskusyi szczegóło
wej nad wnioskiem Schuhmeiera co do za
prowadzenia 8-godzinnego dnia pracy w gór
nictwie, uchwaliła natomiast przejść do dy
skusyi szczegółowej nad zaprowadzeniem 9-go- 
dzinnego czasu pracy, stosownie do sprawo
zdania komisyi. Najpierw przemawiał p. Br e i -  
t e r  i wniósł rezolucyę, domagającą się, żeby 
norma ośmiu godzin pracy, a ewentualnie dzie
więciu godzin zastosowaną była także do ko
palń nafty. Potem zabrał głos przedstawiciel 
Rządu Z ech  ner .

W dalszym przebiegu posiedzenia, które 
trwało do godz. 2s/4 w nocy p r z y j ę ł a  
I z b a  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e ,  dotyczące 
zaprowadzenia 9-godzinnego dnia pracy w ko
palniach węgla. Pod koniec posiedzenia za
szła burzliwa scena, wywołana żądaniem po
sła Breitera — który podczas dyskusyi z po
wodu silnych ataków na przedstawiciela Rządu 
Zechnera przywołany został do porządku, — 
aby prezydent udzielił regulaminowego napo
mnienia także przedstawicielowi Rządu, czego 
jednak prezydent odmówił, ponieważ w wy
wodach przedstawiciela rządowego nie mógł 
się dopatrzeć żadnej obrazy. Także posłowie 
antysemiccy i socyalisci napadli ostro na sie
bie nawzajem. Wśród wielkiego hałasu posie
dzenie zostało zamknięte.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś 
o 11 przed południem.

Na wczorajszem posiedzeniu pos. R o- 
m a ń c z u k  i tow. przedłożyli wniosek o utwo
rzenie sekcyi ruskiej w Radzie szkolnej krajo
wej galicyjskiej. Wniosek ten podpisała część 
Rusinów, Słoweńcy, czescy agraryusze, oraz 
pos. Breiter.

Pos. S z aj e r wniósł o wyznaczenie ko
misyi, złożonej z 48 członków, któraby wy
pracowała nowe ustawy podatkowe dla rol
nictwa, klasy średniej, giełdy i oficerów.

Koło polskie.

raj
Koło polskie w Wiedniu odbyło wczo- 

dłuższe posiedzenie.
Poseł Eugeniusz A b r a h a m o w i c z 

przypomina na wstępie wydarzenia w osta
tnich tygodniach w Izbach adwokackich, któ
re wywołał projekt taryfy adwokackiej, które 
wywołał projekt taryfy adwokackiej Ministra 
sprawiedliwości. Sprawa ta wywołała w sfe
rach adwokackich okrzyk oburzenia. Mówca 
jest zdania, że w tem, iż Ministerstwo pra
gnęło zasiągnąć opinii Prezydyów sądów ape
lacyjnych co do taryf, nie ma absolutnie nic 
zdrożnego. Akcyę P. Ministra w kierunku 
obniżenia kosztów wymiaru sprawiedliw ści, 
bez skrzywdzenia adwokatów, należy poprzeć. 
Mówca podnosi głos w tej sprawie dlatego, 
aby nie myślano, iż zamiar uczynienia tań
szym wymiaru sprawiedliwości jest dla repre
zentantów polskich obojętnym.

W tej sprawie zabierali głos dr. D o 
b o s z y  l i s k i  i dr. G r e k ,  poczem na wnio
sek posłów hr. Wodzickiego i Romanowicza 
odroczono dalsze omawianie tej sprawy.

Poseł Julian B ł a z o w s k i  donosi, że 
zgromadzenie wyborców powiatu brzeżań- 
skiego uchwaliło domagać się upaństwowie
nia gimnazyum cieszyńskiego, dalej podaje 
do wiadomości list p. Sołtana - Abgarówicza, 
który wyjaśnia sprawę wypłatikartkami, z czego 
poseł Daszyński w Izbie zrobił p. Abgarowi- 
czowi zarzut.

Pos. W o j t y g a  porusza następujące 
spraw y: i)  Wnosi prośbę miasteczka Gdów 
o utworzenie tamże roków sądowych. (Przy
dzielono komisyi prawniczej) ; 2) prośbę tego 
samego miasteczka i okolicy o zniesienie re- 
wizyi bydła. (Przydzielono komisyi weteryna
ryjnej); 3) Petycyę Towarzystwa pedago
gicznego o upaństwowienie gimnazyum cie
szyńskiego ; petycyę przyjęło Koło do wiado

mości. 4) Uchwały komisyi inicyatywy w spra 
wie : a) otwarcie seminaryum nauczycielskiego 
w Białej od przyszłego roku szkolnego, a na 
stępnie w Starym Sączu; b) o otwarcie se- 
miuaryum żeńskiego utrakwistycznego we 
wschodniej części k ra ju ; c) o podniesienie 
subwencyi dla kandydatów do stanu nauczy 
cielskiego z 30.000 na 40.000. Sprawy te 
poruezono komisyi parlamentarnej.

Następnie poseł D a n i e l a k  prosił 
osobne posiedzenie dla spraw komisyi im  
cyatywy.

Ks. Ż y g u l i ń s k i  podnosi w sprawie
pożaru Mielca, że wniesiono w Izbie wniosek 
o zapomogę. Mówca prosi więc, aby członko 
wie komisyi zapomogowej jak najprędzej ten 
wniosek poparli.

Poseł Ć w i k l i ń s k i  podnosi żądania 
gminy miasta Tarnopola i zażalenia jej na 
tamtejszą dyrekcyę skarbu, z powodu podwyż
szenia fasyj domowo-czynszowych. Mówca do 
nosi, że był z deputacyą w tej sprawie w Mi
nisterstwie i prosi Koło o poparcie

Przewodniczący przyrzeka dla spraw po
datkowych zwołać osobne posiedzenie

Poseł S z e p t y c k i  przedstawia petycyę 
w sprawie kolei Jarosław-Pruehnik, którą ode 
słano do komisyi kolejowej.

Następnie przystąpiono do' omówienia 
spraw delegacyjnych.

Poseł S t w i e r t n i a  podnosi, że przy 
ambasadach niemieckich, są oprócz oficerów 
także przydzieleni inżynierowie techniczni ja 
ko attache techniczni. Mają oni za zadanie 
informować rząd o postępach technicznych 
w danern państwie. Ta instytucya oddaje 
państwu niemieckiemu dobre usługi, gdyż 
rząd jest informowany o postępach techniki. 
Mówca domaga się, by członkowie delegaeyi 
żądali przydzielenia inżynierów do ambasad au- 
stro-węgierskich.

Poseł R om  an o  w ie  z powiada, że z de
legatów polskich nikt nie ma zamiaru wy
stępować przeciw trójprzymierzu, ale mając 
do dyspozycyi jedyną trybunę europejską, nie 
mogą oni, zdaniem mówcy, nie wskazać na 
to, co się dzieje w Księstwie Poznańskiem. 
Mówca sądzi, żo delegaci polscy powinni w 
Delegaeyi występować przeciwko wydalaniom 
Polaków z państwa pruskiego, które w obec 
poddanych mocarstwa zaprzyjaźnionego sta
nowczo nie powinny być stosowane.

Po tern przemówieniu postawiono wnio
sek o poufność dyskusyi. Wniosek ten od
rzucono wszystkimi głosami przeciwko dwom.

Poseł D o b o s z y  ń s k i  omawiał spra
wę nauki religii. w Poznańskiem i powiada, 
że w Prusach nie powinni także podkopywać 
sympatyi dla trój przymierza. Niechaj tam pa
miętają, że kilkakroć stotysięcy żołnierzy 
polskich z Poznańskiego i z Galicyi w da
nym razie walczyć ma obok siebie. Nie wy
starczy, jeżeli potem w ostatniej ckwili — 
jak to było w roku 1870 — polskie melodye 
grać im się będzie do ataku. Mówca żąda, aby 
członkowie Koła w Delegacjach poruszyli to, 
co w Prusiech się dzieje, przyczem omawiał 
wydalania pruskie.

Dr. D a n i e l a k  podnosi, że jeszcze ś. p. 
kardynał Dunajewski starał s ;ę, by część dye- 
cezyi szląskiej należącej do Wrocławia, przy
dzielono do dyeeezyi krakowskiej. Mówca, 
zwracając uwagę na narodowość ks. kardyna
ła Koppa, przypomina to żądanie. Dalszą część 
mowy dr. Danielaka uznano za poufną.

Ks. Z y g u l i ń s k i  przypomina sprawę 
przeszkód czynionych wywozowi trzody i by
dła do Niemiec i prosi, by poruszono to w 
Delegacyach.

Dr. K o z ł o w s k i  przypomina, że on i 
hr. Dzieduszycki już i dawniej postępowali w 
Delegacyach w myśl wywodów dzisiejszych 
mówców. Należy się zastanowić, co można 
powiedzieć w Delegacyach nie szkodząc roda
kom Wielkopolskim. Nie trzeba dawać folgi 
uczuciom, ale należy porozumieć się bardzo 
dokładnie co i jak w Delegacyach powiedzieć. 
Co do wydaleń, mówca jest za tnergicznein 
traktowaniem tej sprawy. Wydalania są te
raz słabsze, ale trwają ciągle. Mówca dowo
dzi, że wydalania sprzeciwiają się obowiązu-

przerwano z powo-

którego
pos. G ro k

jącym ustawom międzynarodowym i trakta
tom handlowym.

Na tem posiedzenie 
du głosowania w Izbie.

Na dalszem posiedzeniu 
wiele ustępów było poufnych, 
polemizował z wypowiedzianą poufnie mo
wą lir. Dzieduszyckiego. Powiada, że je
żeli w sprawie cieszyńskiej, gdzie idzie o kil
ka tysięcy Polaków, robimy takie starania, 
to o ileCwięcej powinniśmy się starać tam, 
gdzie chodzi o miliony Polaków, w Poznań
skiem.

Pos. Włodzimierz G n i e w o s z  prze
mawiał za trójprzymierzeni ze stanowiska po
litycznego. Dalej omawiał emigracyę włościan 
do Rossyi i Królestwa Polskiego.

Pos. C h  a m i e c  powiada, że jakkolwiek 
stosunki w Prusach są tak smutne, to jednak 
ponieważ położenie pod panowaniem rossyj- 
skiem jest podobne, nie należy występować 
przeciw trójprzymierzu. Gdybyśmy to zrobili,

to wobec usposobienia w kraju, uważanemby 
to było za nieszczere. Zresztą dopóki nie po
rozumiano się z Polakami w Poznańskiem, 
nie należy nic w tej sprawie przedsiębrać.

Dalej omawiali tę spraw ę: pos. P o- 
p o w s k i ,  J ę d r z e j o w i c z ,  K o z ł o w 
s k i  i W o d z i c k i.

Prezes p. J a w o r s k i  streszczając dy- 
skusyę, stwierdził, że ona będzie dyrektywą 
dla członków Delegaeyi, jakkolwiek uchwały 
żadnej nie powzięto.

K R O N I K A

Lwów , 24 maja

(Krytyka dziennika oficyalnego szkolnictwa w 
Rossyi. — Projekt założenia Uniwersytetu w 

Wilnie. —- Tajemnicza sprawa).
Warszaw$hij Dniewnilc zamieszcza arty

kuł wstępny wykazujący braki w dzisiejszym 
systemie szkolnym w Rossyi w zastosowaniu 
do potrzeb praktycznych codziennego życia 
Autor wykazuje, że do r. 1899 w obec 359 
szkół średnich, dających wychowańcom wy
kształcenie ogólne, znajdowało się w państwie 
zaledwie 48 szkół średnich specyalnych, ja
ko to przemysłowych, handlowych, rolniczych 
i pomiarowych. Taka przewaga szkół klasy 
cznych, przygotowujących młodzież albo do 
wyższych zakładów naukowych, albo do „za
jęć piśmiennych1', prowadzi do wniosku, jak 
gdyby w państwie potrzebni byli tylko spe- 
cyaliści z wyższem wykształceniem i niezli
czona biurokracja, dla całej zaś olbrzymiej 
pracy narodu w fabrykach, zakładach prze 
myślowych i rzemiosłach przypada nikła li 
ezba 48 szkół średnich specyalnych, t. j. pra
wie jedna szkoła na dwie gubernie. Jedno
stronny ten kierunek systemu szkolnego mówi 
autor w końcu artykułu, jest niewątpliwie za
starzałą pozostałością z tych czasów, kiedy 
wymagano od szkoły przeważnie, jeżeli nie 
edynie, przygotowania urzędników do służby 

państwowej. Wiek XX. stawia szkoie szersze 
wymagania.

Z powodu pojawienia się w prasie pro
jektu założenia w Wilnie Uniwersytetu, K i- 

jewlanin wyraził pogląd, że daleko skuteczniej
szym środkiem szerzenia „wpływów państwo
wych na kresy północno-zachodnie11 byłyby 
szkółki ludowe, niż Uniwersytet. Noiooje Wre- 
mia , polemizując z tym poglądem, pisze:

„Straszenie „polonizaeyą“ kraju przy po
mocy Uniwersytetu jest to bałamucenie tylko 
publiczności rossyjskiej. Założenia Uniwersy
tetu w Wilnie domaga się nagląco położenie 
geograficzne miasta. Od Petersburga do War
szawy jest z górą tysiąc wiorst; od Rygi do 
Kijowa — także przeszło tysiąc wiorst, a na 
tej olbrzymiej przestrzeni, odpowiadającej roz- 
egłości niejednego europejskiego państwa, nie 

ma szkoły wyższej!"
Dzienniki petersburskie opisują zagadkowy 

wypadek zniknięcia, wraz z lekarzem dyżur
nym dr. Mazurkiewiczem ze szpitala dla obłą- 
' anych pod wezwaniem św. Mikołaja, prze
stępcy politycznego Pileckiego, oddanego tam 
ood obserwację lekarską.

W kilka tygodni po umieszczeniu w tym 
zakładzie Pileckiego, zjawił się tutaj młody 
ekarz, nazwiskiem Mazurkiewicz, który ukoń

czył rzekomo swoje studya dopiero w roku 
ubiegłym w Warszawie. A ponieważ podówczas 
właśnie wakowała posada młodszego lekarza, 
dyplom zaś i papiery Mazurkiewicza były w 
zupełnym porządku, przeto kandydat znalazł 
orzyjęcie.

Sposób, w jaki nowy lekarz wypełniał 
swoje obowiązki, nie pozostawiał nic do ży
czenia, co zjednało mu zaufanie przełożonych 
w tej mierze, że bez żadnych skrupułów do
walano mu wstępu do więźniów, zostających 

rod obserwacją psychiatryczną.
W tych dniach dr. Mazurkiewicz — 

nszą Pet. Wied. — pełniąc dyżur, wysłał 
gdzieś około godziny 10 wieczorem szwajcara, 
ł po chwili zawołał posługacza i kazał mu 
przyprowadzić do siebie Pileckiego. Posługacz 
pełnił polecenie. Po pewnym czasie szwajcar 

powrócił, a widząc pokój zamknięty, był pe
wien, że doktor jest zajęty lub też wyszedł. 
Już po północy przyszedł do szwajcara posłu
gacz, zaniepokojony długą nieobecnością cho- 
vgo, i obaj czekali długo, lecz napróżno. Do

piero o godzinie 3 rano zdecydowano się za
wiadomić o wypadku władze. Jakież było 
zdziwienie wszystkich, gdy po otwarciu po 
koju nie znaleziono w nim ani chorego, ani 
dr. Mazurkiewicza. Natychmiast zawiadomiono 
rolicyę, lecz energiczne poszukiwania za zbie
gami były dotychczas bezskuteczne.

Przypuszczają, że Mazurkiewicz nie był 
wcale lekarzem dyplomowanym lylko studen
tem medycyny, a dyplom i potrzebne papie
ry sfałszował, chcąc się dostać do zakładu. 
Wykradzenie Pileckiego musiało być oddawna 
obmyślane, tak, że prawdopodobną jest nawet 
rzeczą, iż Pilecki udawał obłąkanego, aby się 
dostać pod obserwacyę do jakiegokolwiek za
kładu dla chorych umysłowo.

— JE . P an  N am iestn ik  Leon h r. Pi- 
niński, który Święta Zielone spędzi w Grzy
małowie, dokąd udaje się jutro wieczorem, we 
wtorek po południu powróci do Lwowa, a te
goż dnia wieczorem wyjedzie do Krakowa, aby 
wziąć udział w uroczystem posiedzeniu xika- 
demii Umiejętności. We czwartek dnia 30 b. m. 
po południu Jego Eksc. wyjedzie z Krakowa do 
Wiednia, gdzie w sprawach urzędowych zabawi 
dni kilka.

— W  stan ie  zdrow ia ks. Arcybiskupa 
Hryniewieckiego nie zaszła w ostatnich dniach 
większa zmiana. Chory mocno jest osłabiony, 
lekarze jednak sądzą, że wszelkie niebezpieczeń
stwo minęło i że dostojny pacjent po upływie 
kilku tygodni będzie mógł opuścić łóżko.

— B udow a kościo ła  św. E lżbiety .
Wczoraj po południu odbyło się w pałacu ar
cybiskupim trzygodzinne posiedzenie komitetu 
ściślejszego dla budowy na placu Solnym we 
Lwowie kościoła pod wezwaniem św. Elżbiety. 
Po przemówieniach ks. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego, dyrektora kolei państwowych radcy Dworu 
p. Wierzbickiego, JE. P.Namiestnika hr. Prniń- 
skiego, księdza infułata Zabłockiego, Wicepre
zydenta krajowej Dyrekcji skarbu JE. Ko- 
rytowskiego, Prezydenta wyższego sądu krajo
wego JE. Tehorznickiego, Wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyńskiego, ks. Zie
miańskiego, prezydenta miasta dr. Małachow
skiego, prot. Bołoz-Antoniewicza, p. Rawskiego 
i innych, uchwalono na wniosek JE. P. Namie
stnika ldlka zasadniczych postanowień. Zgodzo
no się mianowicie nie zawiązywać osobnego „To
warzystwa dla sprawy budowy kościoła św.E 1- 
żbietyM, jak to na wzór Budapesztu i innych 
miast, proponował radca Dworu p. Wierzbicki, 
nie ograniczyć się do istnienia komitetu, jako 
organu doradczego ks. Arcybiskupa, a przyjąć 
zasadę, iż zobowiązanie się do stałego płacenia 
przez szereg lat n. p. pięciu, pewnego minimum 
wkładki (kilku koron) nadaje opłacającemu ty
tuł członka wspierającego. Uchwalono również 
postarać się u Rządu o pozwolenie zbierania 
składek,

Następnie po pełnein zapału przemówieniu 
•JE. P. Namiestnika br. Pinińskiego, powzięto 
uchwałę, iż nowy kościół powinien być budo
wlą monumentalną, zaspakajającą nie tylko po
trzeby duchowe wiernych dzielnicy gródeckiej, 
ale i świadczącą o pobożności, ofiarności, a i o 
poczuciu estetyoznein mieszkańców stolicy kraju. 
Wymownie zapatrywanie to Pana Namiestnika 
poparli pp. JE. Korytowski i Wiceprezydent dr. 
Bobrzyński, — ten ostatni wskazując, że już sam 
obszar placu Solnego wymaga, aby mająca tam 
stanąć świątynia była większych rozmiarów, a 
że musi odpowiadać także warunkom estetycznym, 

tem chyba nie ma potrzeby rozprawiać.
W końcu zastanawiał się komitet nad u- 

łożeniom warunków konkursu, który na piany 
kościoła ma być rozpisany, a w szczególności, w 
jakim raniej więcej stylu ma być ta budowa.
Z powodu, że rzecz ta wymaga obszerniejszej 
fachowej dyskusyi i gruntowniejszego, spokojne
go rozpatrzenia, postanowiono dla tej specjalnej 
kwestyi powołać subkomitet, do którego wybra
no księdza Arcybiskupa Bilczewskiego, JE.

Namiestnika hr. Pinińskiego, dyr. Gorgo- 
lewskiego, pp. Koyatsa L Rawskiego, malarzy 
Makarewicza i Rajchaua, rzeźbiarza Popiela, 
prof. Bołoz-Antoniewicza i reprezentanta Towa- 
zystwa politechnicznego. Subkomitet ten przed 

rozpisaniem konkursu zda sprawę pełnemu ko
mitetowi.

— D ocentura. Wydział medyczny Uni
wersytetu lwowskiego uchwalił zalecić dr. Ed
munda Kowalskiego, kierownika zakładu wodo- 
eczniczego lwowskiego „Kiselka", na docenta 
lydroterapii, na podstawie wykładu habilitacyj

nego na temat: „O wpływie zabiegów wodole
czniczych na zachowanie się ciepłoty w ustroju".

— M ianow anie. Wydział krajowy zamia
nował dr. Józefa Gogulskiego, praktykanta szpi
tala św. Łazarza w Krakowie, seknndaryuszem 
przy tymże szpitalu.

— 2  c. k. kolei państw ow ych. Pan
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych starszego komisarza budownictwa 
Jana Januszewskiego, z rozwiązanego kierowni
ctwa budowy w Jarosławiu do dyrekcyi ruchu 
we Lwowie.

— N a pom nik A dam a M ickiew icza 
we Lwowie złożyli na listę prof. Br. Radzi
szewskiego : dr. Br. Słomnickf z drobnych skła
dek 63 K.; Tow. zaliczkowe urzędników poczto
wych we Lwowie 20 K.

— W  Zw iązku n aukow o-lite rack im  
(ul. Trzeciego Maja 5) w sobotę, dnia 25 b. m., 
sprawozdanie o wyniku konkursu literackiego 
im. Henryka Sienkiewicza i odczytanie pracy, 
odznaczonej pierwszą nagrodą. Początek o go
dzinie 8.

W przyszłą sobotę odczyt p. Edmunda Wal
tera o Paderewskim.

— D ziennika urzędow ego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w



c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 20, wydany 
dnia 22 maja 1901 zawiera: Wiadomości oso
biste ; Budowa szkół; Organizacya szkół; Kon- 
kursa; Ogłoszenia Licytacyi.

— Hołd Kardynałowi ks. Puzynie.
Z Krakowa donoszą, nam: Wczoraj o godzinie 4 
po południu do pałacu biskupiego przybyła 
szlachta, zebrana z całego kraju, w liczbie około 
70 osób. celem złożenia hołdu ks. Kardynałowi 
Puzynie. Wielu z obecnych ubranych było we 
wspaniałe stroje polskie, między nimi : JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni. Do 
pałacu biskupiego przybyli też: JE. Julian Du
najewski i JE. Stanisław hr. Tarnowski. Imie
niem zebranych przemawiał JE. Eustachy ks. 
Sanguszko. Mówca zaznaczył z naciskiem, że 
szlachta kraju składając hołd ks. Kardynałowi, 
chce u stóp jego złożyć wyraz swej wdzięczności 
dla Stolicy św., która odznaczając naród nasz 
najwyższą swoją godnością i to w osobie ks. 
Puzyny, dała tern dowód, iż go i dziś jeszcze 
uważa za jedną z podwalin Kościoła.

Ks. Kardynał Puzyna podziękował gorąco 
zebranym i wyraził życzenie, aby Bóg błogosła
wił rodzinom zebranych.

Wieczorem podejmował ks. Kardynał szlachtę 
herbatą.

— Zaprowadzenie służby listonosza 
Wiejskiego. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie donosi: Z dniem 26 b. m. zaprowadza 
się przy urzędzie pocztowym w Kossowie podczs 
sezonu leczniczego w Smodnej dziennie dwu ra
zową służbę listonosza wiejskiego dla tejże miej
scowości. Z powyższym dniem zaprowadzoną zo
stanie także przy urzędzie pocztowym w Syno- 
wódźku wyżnem na sezon letni t. j. na czas od 
16 (w tym roku od 26) maja do końca wrze
śnia 1901 codzienna służba listonosza wiejskiego 
dla miejscowości Korczyn.

—  Wiadomości osobiste. Prof. Piotr 
Chmielowski bawi w Krakowie, w powrocie z 
Abfcazyi do Zakopanego.

— Czytelnia katolicka uprasza swoich 
członków, biorących udział w procesyach jubi
leuszowych, ażeby raczyli zgromadzić się przed 
godziną 4 w katedrze pod sztandarem sodalicyi 
maryańskiej.

—  Uczczenie Paderewskiego. Pierwsze 
posiedzenie komitetu ściślejszego odbędzie się dziś
0 godzinie 5 po południu w sali Tow. muzy
cznego.

—  Stanisław Wyspiański, znakomity 
autor „Wesela", a zarazem bardzo utalentowany 
artysta-malarz, którego projekty witraży zyskały 
szeroki rozgłos, zatrzymuje się przez dzień ju
trzejszy w naszem mieście. Korzystając z tego 
członkowie Koła literacko-artystycznego, urzą
dzają jutro po przedstawieniu wspólną kolacyę, 
do której wraz z sympatycznym gościem zasiądą 
przedstawiciele lwowskiego świata literackiego, 
dziennikarskiego i artystycznego, oraz inni wiel
biciele talentu.

—  Kurs kucia koni. Zarząd szkoły pod
kuwania istniejącej przy Akademii weterynaryi 
we Lwowie, podaje do wiadomości, że drugi 
sześciomiesięczny kurs kucia koni w roku 1901 
rozpocznie się z dniem 1 lipca, i trwać będzie 
do 31 grudnia 1901 r. Czeladnicy kowalscy 
chcący się zapisywać na ten kurs, mają się oso
biście zgłosić w ciągu miesiąca czerwca b. r. 
w kancelaryj powyższego zakładu (ul. Kocha
nowskiego 1. 33) i przedłożyć: 1. świadectwo 
ukończenia z dobrym postępem szkoły ludowej, 
2. świadectwo wyzwolin i 3. świadectwo odby
tej przynajmniej dwuletniej praktyki czeladniczej.

— Na budowę szkoły udzieliła Bada 
szkolna krajowa gminie Kupcze, okręgu kamio- 
neckiego, bezprocentowej pożyczki w kwocie 
2000 K.

— Nadanie stypendyum. Namiestni
ctwo nadało opróżnione stypendyum z fundacyi 
mieszkańców byłego powiatu krośnieńskiego w 
kwocie rocznych 160 koron Antoniemu Boba
kowi uczniowi Y. kl. gimnazyalnej w Nowym 
Sączu, uczniowi niezamożnego, liczną rodziną 
obarczonego rolnika w Łącku.

—  Walne zgromadzenie członków Sto
warzyszenia przemysłowego kominiarzy we Lwo
wie odbędzie się w dniu 28 b. m. o godzinie 10 
przed południem w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Blacharskiej 5.

— O sobotniem zaćmieniu słońca do-
uoszą z Karang-Sago na Sumatrze: Słońce było 
podczas zaćmienia w części zasłonięte chmurami. 
Fotografie korony, oraz widma korony udały się; 
natomiast nie powiodły się pomiary dotyczące 
polaryzacyi, ciepłoty i światła.

Z wyspy Auer Gedang zaś, gdzie obser- 
Wacyi dokonywała wyprawa astronomów brytań- 
skich, nadchodzi wiadomość, że początkowo niebo 
"yło zachmurzone, lecz w toku zjawiska rozja
śniło się. Niemniej lekkie obłoki zakrywały słońce 
Podczas całego zaćmienia. Merkurego i Weneię 
^dziano wyraźnie. Kształt korony był taki jak 
zw)'kle podczas zaćmienia. Plam na słońcu do
strzeżono bardzo mało. Zaćmienie trwało 6 minut
1 12 sekund.

— Zupa rumfordzka w r. 1901. To
warzystwo św. Wincentego a Paulo we Lwowie 
nadesłało nam obrachunek z rozdawnictwa zupy 
rumfordzkiej, wydawanej bezpłatnie ubogim wsty
dzącym się żebrać, za czas od 1 stycznia do 15

kwietnia b. r. Z obrachunku tego wynika, że 
Towarzystwo miało w tym czasie 3063 K. 20 h. 
dochodu i 2973 K. 33 h. rozchodu. Wydano 
zupy i chleba 33.048 porcyj, za kwotę 2973 K. 
33 h., z tego kosztem Towarzystwa wydano 
12.048 porcyj za kwotę 1083 K. 33 h., zaś ko
sztem miasta 21.000 porcyj za kwotę 1890 K.

— Awanturniczy cerber. Niejaki Adam 
Fausz, dozorca domu, posprzeczawszy się z Ka
roliną Dorman, posługującą kilku lokatorom w 
domu przy ul. Sobieskiego 18, tak okrutnie zra
nił ją w głowę, że bezprzytomną skutkiem upły
wu krwi i leżącą na ulicy Serbskiej zabrał stój
kowy i odwiózł na stacyę ratunkową., gdzie ją 
opatrzono. Awanturnika spotka zasłużona kara.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem Wiceprezydenta sądu krajowego 
p. Przyłuskiego rozprawa karna przeciw adwo
katowi krajowemu dr. Fryderykowi Kratterowi
0 zbrodnię sprzeniewierzenia na szkodę hr. Po
tockiej i p. Piegłowskiego.

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora 
Państwa p. Schneider, bronili zaś oskarżonego 
adw. dr. Aszkenazy i Sołowij.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try
bunał oskarżonego na 4 miesiące ciężkiego wię
zienia, obostrzonego jednym postem co miesiąca
1 wynagrodzenie wyrządzonej szkody.

Oskarżony wyrok przyjął, zgłaszając od- 
wołauie od wyroku co do zwrotu zdefraudowa- 
nych kwot.

— Trzeci krajowy turniej tennisowy tu
tejszego Tow. łyżwiarskiego rozpocznie się na 
placach stawów Panieńskich we wtorek, dnia 18 
czerwca b. r., o godzinie pół do 5 po południu 
i trwać będzie przez dni następne aż do ukoń
czenia. Zgłoszenia do turnieju przyjmuje do so
boty, 15 czerwca, godziny 6 wieczorem o każdej 
porze dnia kancelarya Towarzystwa i wydaje 
potwierdzenie- odbioru wkładek: Ustanowionych. 
Wkładki te wynoszą w pojedynczej grze 7 K.,
5 K., 3 K. od osoby, w podwójnej grze po 10 
K. od pary. Zgłoszenia późniejsze nie będą u- 
względnione.

Turniej rozgrywać się będzie bądź o na
grody honorowe przez poszczególne osoby, bądź 
przez urządzające Towarzystwo przeznaczone. 
Pierwszą nagrodę honorową na ten cel przezna
czył z własnych funduszów ks. ordynat Andrzej 
Lubomirski.

Nagrody przyznawane będą zwycięzcom w 
ostatnim dniu popisu przez jury przy turnieju 
funkcyonujące, którego prezydencyę jako referee 
przyjął ks. Kazimierz Lubomirski, zastępstwo 
p. inżynier Karol Richtmaun, a sekretaryat p. 
Oskar Łoziński.

Regulaminy, prospekta i programy turnieju , 
dostać można na miejscu u kasyera Towarzystwa.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Stani
sławowie, Henryk G-ryziecki, em. adjunkt sądowy.

W Smarzowej, Zofia Boguszówna, właść.
dóbr.

W Poznaniu, dr. Tomasz Drobnik, jeden 
z najlepszych polskich chirurgów, w 43 roku 
życia.

W Petersburgu, dr. Emil Bretschneider, 
znakomity badacz Chin pod względem geografi
cznym, historycznym, archeologicznym, a nawet 
botanicznym.

—  Spłukał się porządnie wczoraj w 
łaźni M. Meiselsa przy ulicy Kotlarskiej przy
były z Podwołoczysk kupiec Mojżesz Żelaźnik. 
Po zażyciu bowiem kąpieli spostrzegł, że z pu
laresu „wyparowała" mu setka. Dozorcę J. 
Piątkowskiego, posiadającego klucze od separa
tek na rzeczy, .aresztowała policya.

—  Na wycieczkę świąteczną zaopatrzyli 
się onegdaj w nocy niezuani złodzieje z szynku 
Sz. Druckera pod 1. 19 ul. Berka w 5 flaszek 
wódki i kopę jaj.

—  Zgubiono złoty szeroki pierścionek z 
dyamentem, z napisem wewnątrz „Dora".

—  Z Krakowa donoszą nam prywatnie: 
Wczoraj o godz. 6 ;f wieczorem odbyło się wal
ne zgromadzenie Towarzystwa kolonij wakacyj
nych. Przewodniczył p. Edward Wojnarowicz, 
prezes Towarzystwa. Powitawszy zebranych dał 
prezes następnie obraz rozwoju Towarzystwa od 
r. 1896, w którym dzięki ofiarności p. Ignacego 
Żółtowskiego, Towarzystwo stało się właścicie
lem realności w Kochanowie w uroczej i bar
dzo zdrowej okolicy. Ze sprawozdania okazuje 
się, że przychody Towarzystwa z pozostałością 
kasową z r. 1899 wynosiły 6740 koron, roz
chody 6206 koron, pozostało zatem na rok bie
żący 534 koron. Pretektorką Towarzystwa jest 
hr. Adamowa Potocka, opiekunką prof. Eliza 
Parenska. Towarzystwo liczy 124 członków. 
Wysłano razem 11-5 dzieci, między temi było 
33 z Wiednia, dzielono je na dwie parfcye, każ
da przebywała przez 30 dni. Co do datków naj
większym jest p. Erazma Jerzmanowskiego z 
kwotą 900 koron, hr. Potockiej 200 koron, sub- 
wencya rady miejskiej wynosi 1000 koron, z 
Wiednia przysłano 1336 koron, Towarzystwo 
oszczędność^ w Cieszynie 200 koron, oraz legat 
ś. p. Sadlikiewiczowej 1237 koron. Bezintereso
wnie udzielali  ̂ porady lekarskiej pp. dr. Gra
żyński, Kwaśnicki, Marciszewicz, Murdzeński, 
Poźniak i Zarzycki. Przyjęto do wiadomości spra
wozdanie roczne i udzielono komitetowi i zarzą
dowi absolutoryum. Do zarządu wybrani: pre

zesem p. Edward Wojnarowicz, wiceprezem dr. 
Kwaśnicki, skarbnikiem dr. Feliks Marciszewicz, 
sekretarką radczyni A. Kopffowa. Nadto wybra
no komitet. W imieniu zgromadzonych p. radca 
Kopff podziękował prezesowi za pełną poświę
cenia pracę.

Na posadę sierżanta straży ogniowej wpły
nęło 8 podań, które oddano do zaopiniowania p. 
Eminowiczowi, naczelnikowi straży. Jak słychać, 
jedno tylko z podań odpowiada wymaganiom 
kwalifikacyjnym.

— Nadzwyczajne pociągi. Z powodu 
odbyć się mającego w Jaremczu walnego zgro
madzenia Towarzystwa tatrzańskiego i wielkiej 
wycieczki do Jaremcza i na Czarnohorzec (1.452 
m.) kursować będą wyjątkowo w Zielone Święta 
w dniach 26 i 27 maja b. r. objęte planem 
jazdy pociągi nr. 3957 i 3958 na szlaku De- 
latyn - Kołomyja.

— Trzecia apteka w Jarosławiu Na
nowo otworzyć się mającą trzecią aptekę w Ja
rosławiu otrzymał koncesyę p. Jakób Wyszaty- 
cki, jako najstarszy kandydat, proponowany
przez gremium aptekarzy Galicyi wschodniej na 
pierwszem miejscu.

— Pod kolami pociągu zginął onegdaj 
wieczorem w  pobliżu stacyi Medyki jakiś męż
czyzna. Znaleziono go z odciętą prawą ręką i 
prawą nogą.

—  Karty z widokami. P. D żułyński 
w  Przemyślu w ydał obecnie seryę kart poczto
wych „Pieśni polskie w obrazach".

— Pożary. W ostatnich dniach padło 
ofiarą płom ieni: W W iklinówce, powiatu tar
nowskiego 3 chaty w ło śc ia ń sk ie ; w Kałuszu  
8 domów i dwie szopy, wartości 2 0 .0 0 0  koron, 
w Pianowicach, powiatu Samborskiego, cztery 
zagrody włościańskie wartości 5.000 kor.; w  
Starzyskach, powiatu jaworowskiego, pięć go- 
spadarstw-Włościańskich, wartości 3.000 koron 
i w  Toustobabacii, powiatu podhąjeCkkgO 21.tlp.
dynków gospodarczych, wartości 18.000 koron.

— Usiłowane samobójstwo. Onegdaj 
usiłował odebrać sobie w Czortkowie życie wy
strzałem z rewolweru niejaki Michał Bąk, pry
watny służący. Przyczyną zamachu samobójczego 
było sprzeniewierzenie przez Bąka znaczniejszej 
kwoty pieniężuej na szkodę swego służbodawcy 
p. Gorzyckiego. Ciężko ranuego Bąka przewie
ziono do szpitala powszechnego w Zaleszczykach.

— Śmierć od piorunu. Z Bohorodezan 
donoszą, że na przyległych polach zabił w dniu 
16 b. m. piorun 45-letnią włościanko Katarzynę 
Zubyk. Całe ciało Zubykowej było poparzone, 
włosy spalone a na głowie znajdowała się wielka 
rana.

—  Pęknięcie kotła. Z Podhajec donoszą 
nam : Przed kilku dniami pękł w tamtejszej go
rzelni dr. Czyżewicza, dzierżawionej przez izrae
litę Zellermajera, drewniany kocioł odpędowy, 
wskutek czego pracujący w gorzelni robotnicy 
Brochański, Flaman i Wilk, tudzież syn go- 
rzelnika Feibisz Goldenberg, odnieśli ciężkie po
parzenia. Rannych odwieziono natychmiast do 
tamtejszego szpitala powszechnego, gdzie dwóch 
z nich, a mianowicie Flamann i Wilk wkrótce 
zakończyli życie.

—  Wincenty Trojanowski, artysta 
rzeźbiarz i malarz, otrzym ał od rządu francu
skiego odznakę „Officier d’Acadómie“.

— Z Sanoka piszą nam pod dniem 22 
b. m.: D nia 21 b. m. przybył z Przemyśla ko
leją do powiatu sanockiego gr. kat. biskup prze
m yski ks. Czechowicz.

Na dworcu w Nowym Zagórzu odbyło się 
o godzinie 10 przed południem uroczyste powi
tanie ks. biskupa przez starostę, radcę Namie
stnictwa p. Pogłodowskiego, członków Rady po
wiatowej sanockiej, duchowieństwo obu obrządków 
tudzież licznie zgromadzoną publiczność. Po po
witaniu odjechał ks. biskup Czechowicz pocią
giem kolejowym do Szczawnego Kulasznego, 
gdzie natychmiast rozpoczął wizytacyę tamtejszej 
parafii.

Wieczorem tego dnia złoży ł ks. biskup 
w izytę w Płonnej prezesowi Rady powiatowej 
p. Truskolaskiemu i jego małżonce, gdzie zgro
madziło się liczne obywatelstwo z okolicy.

Ks. biskup Czechowicz udaje się dziś po
wozem w dalszą podróż, celem dokonania wizy- 
tacyi rozległego dekanatu jaśliskiego. W pierw
szych dniach czerwca przerwie ks. biskup wi
zytacyę i na kilka dni powróci do Przemyśla.

W pierwszej połowie czerwca powróci zno
wu do tutejszego powiatu i dokona jeszcze w i
zy tacyi w  parafiach klucza rymanowskiego.

— Drugi wiec rolniczy odbędzie się 
w poniedziałek, 27 b. m., o godzinie 5 po po
łudniu w sali ratuszowej w Tarnowie.

—  Karygodna złośliwość. Z Przemyśla 
donoszą: Na przejeżdżający powóz, w którym 
jechała pani Czaykowska, żona marszałka po
wiatowego, rzucił jakiś robotnik kawałkiem 
drzewa. Konie spłoszyły się, skoczjdy w bok, 
przewróciły powóz i poczęły unosić. Pani Czay
kowska wypadła z powozu i silnie się potłukła. 
Również i woźnica wypadł i doznał lekkich po
tłuczeń. Konie dopiero później zostały przytrzy
mane.

—  Za lichwę skazał trybunał stanisła
wowski słynnego tamtejszego lichwiarza Mendla

Lebensarta na miesiąc aresztu i 600 koroil 
grzywny, a spólnika jego Józefa Lindnera na 
6 tygodni aresztu i 100 koron grzywny. Lichwia
rze ci operowali przeważnie między urzędnikami 
i pobierali od 120 do 480 procent.

— Proces o wygrane loteryjne. W są
dzie wiedeńskim, w drugiej instancyi rozstrzy
gnięto zasadniczy proces w sprawie loteryi. Mia
nowicie kilka osób wysłało listownie pieniądze 
do dyrekcyi loteryi, a kiedy listy bez ich winy 
się spóźniły na ciągnienie do Berna, dyrekcya 
odmówiła wypłaty wygranej. Trybunał w dru
giej instancyi rozstrzygnął, że dyrekcya musi 
wygraną wypłacić.

— W Poznaniu zanosi się na strejk 
służby tramwayowej, która domaga się, aby służba 
dzienna trwała 9 —11 godzin, a nie 12—15, 
aby co ósmy lub dziewiąty dzień mieli wolny, 
wreszcie aby złagodzono ostre kary za spóźnia
nie się.

— W Poznaniu na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia skazano rzeźnika Niemca i żonę jego 
za sporządzanie przez 2 lata kiszek z cuchną
cego mięsa. Czeladników, którzy fabrykowali ki
szki, skazano na 2 tygodnie aresztu.

— Morderstwo. Z Poznania donoszą, że 
w Chełmży na zdążającego onegdaj w nocy z 
dworca kolejowego do miasta właściciela dóbr 
p. Jesionowskiego napadło dwóch rzezimieszków 
i tak okropne zadali mu rany, że niebawem wy
zionął ducha.

— Defraudacya. Nowosti donoszą, że 
w petersburskiem stowarzyszeniu patryotycznem 
kobiet wykryto defraudacyę na poważną sumę 
350.000 rubli. W nadużyciach zamieszanych jest 
kilka osób, między innemi kasyer Towarzystwa. 
Pieniądze podnoszono z kasy na mocy fałszywych 
asygnaeyj. Większa część zdefraudowanej sumy 
przeznaczoną była na budowę nowego domu To
warzystwa na Piaskach. Sprawę oddano w ręce 
prokuratora.

 ‘ {szkóia am ato rów  cudzej w łasno
ści. W pobliżu miasta, w Fuorigrotta, władze 
odkryły szkołę dla złod'żitjśw kieszonkowych, 
z radą szkolną, nauczycielem i ' ZHZC'ZIL% liczbą 
zarówno chciwych wiedzy, jak pilnych u'czri'mU- 
Nauczyciel otrzymywał punktualnie płacę swoją, 
gdyż miał prawo, w razie przeciwnym, opiesza
łym uczniom rózgą przypominać ich obowiązek. 
Dzięki surowości mistrza, środki materyalne 
szkoły były zawsze obfite, a dzięki jego zdolno
ściom pedagogicznym liczba kradzieży kieszon
kowych w Neapolu wzrastała niesłychanie. — 
W końcu jednak nauczyciel przebrał miarę, — 
tak surowo skarcił ucznia za to, że nie chciał 
z nim podzielić łupu, iż pokrzywdzony udał się 
do policyi i zdradził nauczyciela oraz towarzy
szów.

—  Maszyny do pisania' zostały w ca
lem państwie tureckiem wzbronione. Do zakazu 
tego nie dołączono żadnego objaśnienia.

— Wybuch wulkanu. Z Amsterdamu 
donoszą, że na wyspie Jawa w miejscowości Ke- 
loet wybuchł nagle z wielką siłą wulkan. Wśród 
tamtejszycn mieszkańców panuje wielka panika.

(Mre) Dwa zbiorki poezyi. Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer wydał w Warszawie nowy 
tomik swoich poezyi. Ze względów cenzuralnych 
nie mogła tam się znaleść pewna część utwo
rów popularnego poety. Zasługiwała ona je
dnak na to, by je zebrano razem i uchroniono 
od zapomnienia, jakiemu ulegają zwyczajną losu 
koleją wiersze, rozrzucone po pismach peryo- 
dycznych. Tak się też stało w istocie : niecen
zuralne poezye Tetmajera utworzyły osobny to-, 
mik p. t. „Hasła", wydany u D. E. Friedleina 
w Krakowie.

Rozpoczyna go wiersz ku uczczeniu pa
mięci Adama Mickiewicza, premiowany na kon
kursie, ogłoszonym w r. 1888 przez krakowską 
Czytelnię akademicką. Należałem podówczas do 
komitetu, urządzającego wieczorek Mickiewiczow
ski i ogłaszającego konkurs, a do dnia dzisiej
szego pamiętam, jak silne wrażenie wywarł 
wiersz, którego autorem po otwarciu kopert oka
zał się słuchacz Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
p. Kazimierz Tetmajer. Utwór, napisany z ogro
mnym zapałem, w chwili prawdziwego młodzień
czego natchnienia, wygłosił na wieczorku pan 
Adam Dobrowolski, dzisiaj publicysta warszaw
ski. Publiczność przyjęła go nadzwyczaj gorąco; 
fachowa krytyka nie szczędziła pochwał, na 
jakie utwór ten w istocie zasługiwał. W obe
cnie wydanym zbiorku stanowi on największą 
ozdobę, a chronologiczny układ „Haseł" p. Tet
majera nastręcza uważnemu czytelnikowi bardzo 
wieie do myślenia: widać tu — jak na dło
ni — zmniejszanie się stałe zapału mło
dzieńczego; im dalej w lata — słusznie pisze 
dr. Flach — tem mniejszą staje się pewność 
autora, tem słabnie świadomość własnej mocy, 
a miejsce butnej odwagi zastępuje minorowy 
ton poczucia słabości, ton smutku, gorzkich 
wyrzutów, czasem nawet uczucia wstydu.

Pierwszemu utworowi nie dorównywują — 
powtarzamy — ani wiersz na sprowadzenie 
zwłok wieszcza do k ra ju ; ani prolog, wygło-
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szony na uroczystości Mickiewiczowskiej we Lwo
wie w 1898 roku; ani wiersz: w pięćdziesiątą 
rocznicę zgonu Słowackiego, ani inne, których 
tytułów powtarzać nie mamy zamiaru. Nie idzie 
zatem, żeby to miały być rzeczy nieudolne, po
ronione. Tetmajer posiada nadto wiele talentu 
poetyckiego; można z nim niejednokrotnie gorą
co nawet dyskutować, potępiać głoszone przezeń 
hasła, ale talentu odmawiać mu niepodobna, a 
piętno to noszą na sobie wszystkie utwory, ze
brane w omawianym tomie.

Ruchliwe lwowskie Towarzystwo wyda
wnicze puściło w obieg Józefa Stanisława Wierz
bickiego „Rapsody“. Z zawodu adwokat, z po
wodzeniem znacznem pracuje od lat kilkunastu 
na niwie poezyi, a utwory jego czytywano za
wsze chętnie, oceniano nadzwyczaj przychylnie. 
Nie pomnę dokładnie, ile p. Wierzbicki ogłosił do
tąd tomików poezyi; to pewna, że było już ich 
kilka, a wszędzie przebija iskra rzetelnego ta
lentu rymotwórczego. Świeżo wydany zbiorek 
rozpoczynają „Rapsody“, prawdziwie piękne : 
Karol Wielki ua zgliszczach grodu Sokoła-Ra- 
roga; Straszny rybak; Król Gothszalk ; Śpiew 
rybaka-Piraty; Pieśń o wdzięcznej Graleocie; 
Kniaź Prory ; Płacz Słowiński. Dalej następują 
„Sny B a l l a d y N a  zamku Stargradzkim; na 
Stoleńskiem Żalisku i wreszcie poemat „Morze 
rozpadający sic znowu na dwie części: Syn mo
rza i Pieśń o Mildzie.

P. Helena Modrzejewska bawiła we 
środę w Poznaniu. W miesiącu sierpniu uda się 
znakomita artystka do wód w Kissingen, a je- 
sienią powraca do Ameryki, gdzie rozpocznie 
szereg występów w zimowym sezonie.

Z Krakowa donoszą: Wczorajszy benefis 
p. Przybyłko - Potockiej zjednał artystce objawy 
ogólnego uznania. Wręczono jej mnóstwo kw ia
tów i kilka cennych podarunków od w ielb icieli 
talentu, oraz kolegów i k o lp ^ ń eY ‘'R  Przybyłko- 
Potocka grała wczoraj f0 ję Cypryanny w „Roz
wiedźmy się" Sat£ou ’

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz I-szy „Wesele“, dra

mat w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.
W sobotę po raz drugi „ Wesele1', dramat 

w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.
W niedzielę po południu o godzinie pół do 

4 „Blagierzy", komedya w 4 aktach Michała 
Bałuckiego.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„San Toy“, chińska operetka w 3 aktach Si- 
dney. — Ostatni występ St. Boguckiego przed 
wyjazdem do Warszawy.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu „Zaczarowane koło11, baśń dramaty
czna w 5 aktach L. Rydla.

W poniedziałek wieczorem o godzinie pół 
do 8 „Carmen", opera w 4 aktach J. Bizeta. 
Pierwszy występ gościnny p. Tdy Monteleone, 
primadonny opery La Scala w Medyolanie.

Rozpocznie „Romantyczni“ komedya w 3 
aktach Edmunda Rostanda.

We wtorek po raz III. „Wesele11, dramat 
w 3 akt. St. Wyspiańskiego.

Z powodu wyjazdu p. F. Spetrino kapel
mistrza opery i niektórych artystów opery do 
Drezna na premierę opery Paderewskiego „Man- 
ru“ zamiast zapowiedzianej repertuarem opery 
„Carmen" dana będzie „Rycerskość wieśniacza" 
(Cavalleria rusticana) opera w I  akcie P. Ma- 
scagniego z pp. Esten, Drzewieckim i Ludwi
giem w głównycii partyach — i „Romantyczni" 
komedya w 3 aktach E. Rostanda.

MODY PARYSKIE.

(Dokończenie).

Łatwiejsza już rzecz zastosowanie stroju, 
gdy idzie tylko o zaakcentowanie wieku — 
czy istotnego, czy rzekomego, w to już moda 
nie wchodzi. I w tym kierunku widoczna jest 
dążność symbolizowania. I tak dla młodego 
wieku ogromna ilość kwiatów. Suknie wie- 
czorkowe lub balowe — w Paryżu bowiem 
w czasie pomiędzy Wielkanocą a Zielonymi 
Świątkami tańczą wiele — z białego taftu, 
białej krepy angielskiej, atłasu liberty, albo 
moiree Louis XVI., kryte tiulem, muślinem 
lub cienką koronką, mają u dołu długie fren- 
zle z kwiatów jakoto konwalii, jaśminu, nie
zapominajek lub kwiecia jabłoni i czereśni, 
i takaż sama frenzla okala wycięcie stanika, 
lub brzegi bolera, albo też tworzy naramien
niki, epolety i zwiesza się u paska. Oryginal
ne są mantyle dla młodych panien, noszone 
na wieczornych przechadzkach i jako sortie 
z balu i teatru. Są one z białej louisine, a 
podszyte różowem lub innego koloru su rah ; 
pomiędzy te dwie materye wsuwa się war
stwa waty w kolorze podszewki i ta prześwie
ca cokolwiek przez białą materyę. Ogromny 
capuchon z białego jedwabnego muślinu oto
czony jest girlandą różyczek pompons; wiel
kie szarfy muślinowe z przodu mają brze

giem również różyczki, a podobnie też wielki 
kołnierz podniesiony z louisine ujmujący gło
wę, jak w ramę, okolony jest dwoma rzęda
mi różyczek. Kwiaty te przyszyte być muszą 
luźnie do materyi bez żadnego wiązania z 
drutu, aby ubranie nie miało żadnej sztywno
ści. Mantyle te, które są prawie tak długie 
jak suknie mogą być naturalnie przystrojone 
i innymi kwiatami, byle jasnymi i drobnymi.

Eleganckie „deshabille", które nowocze
sna Ewa wdziewa na przyjęcie popołudniowe, 
a nawet i hve-o-clock u siebie w domu, jest 
również bogato ozdobiony kwiatami; lecz są 
to róże na jedwabnej materyi wykonane rę- 
cznem malowidłem, przedstawiającem całą skalę 
więdnących i zwiędłych tonów. Suknia ma 
fason empire, a długa tunika z przodu otwarta, 
a dołem zaokrąglona, ponad szeroką, ku gó
rze zwężającą się szlarką otoczona jest rzędem 
„bouillonnes11 z muślinu, przez który prze
wija się różowa wstążka u góry w węzeł u- 
pięta. Dość głębokie decoilete i rękawy po
nad łokciem mają toż samo przybranie. Dzi
wna to zaprawdę gościnność, że pani domu 
tak wspaniale ustrojona przyćmiewa blaskiem 
swym odwiedzające ją panie, bo wedle chwi
lowego kaprysu mody, kostjumy spacerowe i 
wizytowe muszą być ile możności skromne. 
Obok sukiennych gładkich lub drobno kratko
wanych przybranych galonem albo przyste- 
bnowanymi paskami czarnego taliu, widzimy 
najczęściej suknie fularowe. Tu dozwolona już 
jest wstawka z koronki, szarfa lub sprzączki 
art nouceau. Widziałam w Pałacu sztuki su
knię taką z gładkiego ciemnego fularu, całą 
drobno plisowaną. Z przodu coś jakby stuła 
z gipiury; na staniku plisowanym krótkie bo
lero z gipiury, krzyżujące się na piersiach i 
spięte węzłem taftowym. Kapelusz z białej 
słomki okolony wiankiem wielkich margueri- 
tes z czarnego aksamitu ze złotymi środkami. 
Parasolka z ^ s r ^ p  fularu karbowanego’ w 
koliste rzędy. Co "do 'parasolek zapanował e- 
klektyzm największy, lecz i tu jako wzory 
przeważają kw iaty; są one haftowane lub ma
lowane. Do praktycznego użytku przyjęto gła
dkie z kolorowej faille przybrane brzegiem 
szerokiem pasmem czarnej gazy.

Zupełnie nieograniczoną zaś jest władza 
kwiatów w dziedzinie kapeluszy; służą one 
nie tylko do ozdoby, lecz tworzą najczęściej 
główny a jedyny materyał wiosennego kape
lusza i potrzebna jest znajomość poetycznej 
mowy kwiatów, aby umieć w licznych sytu- 
acyach towarzyskiego życia wybrać kwiat od
powiedni. Wspomnę tylko, że do przejażdżek 
w lasku bulońskim służą hyacenty wszelkich 
odcieni, do wizyt popołudniowych pelargonie 
Ino bratki — co również umożliwia najwię
ksze urozmaicenie, do schadzek miłosnych 
róże i gwoździki, na pogrzeby i wizyty kon
dolencyjne czarne aksamitne maki lub astry 
z żółtymi środkami. Nowością bardzo orygi
nalną, wprowadzoną przez jedną z wielkich 
modystek na rue de la Paix są barety tak 
olbrzymie, że średnica gładkiego denka do
chodzi do 60 centymetrów. Często denko jest 
podwójne, a między obydwa wTsunięty wieniec 
kwiatów, albo też na wierzchu rzucony gdzieś 
bukiet, a podobny upięty nad włosami.

Klejnoty i artystyczne ozdoby nabierają 
coraz większego znaczenia, bo Laliąue, Mu
cha i Grasset pracują niestrudzenie na współ 
z wielkimi jubilerami nad udoskonaleniem tej 
estetycznej, a tak bardzo intratnej gałęzi prze
mysłu. Ozdoby ze słoniowej kości, z drzewa 
i z wszelkiego matowego materyału służą za 
dnia, wieczorem zaś olśniewa ogień brylan
tów, rubinów i szmaragdów. Niskie fryzury 
i wykładane kołnierze prowadzą do podjęcia 
na nowo długich, wiszących kolczyków. Małe 
zegarki nader ozdobne upina się u boku ber- 
lokiem w tym samym guście, a nadto umo
cowuje do długiego łańcucha „santoir" za- 
pomocą jakiegoś motywu „style nouveau“. 
Nieodzownym talizmanem chwili obecnej jest 
t. zw7. „bon tuyan" t. j. żelazne kolanko rury 
komina, przepięte gałązką kwiatu — całość 
nie większą nad 2 centymetry. Taka rurka 
przynosi niechybnie szczęście na wyścigach 
i w awanturach miłosnych. Są ludzie, którzy 
nie wierzą w nic, ajednak przysięgają na swój 
ulubiony „porte-veine;‘.

Sceptycyzm ironiczny i naiwność dzie
cka, estetyka i paryzyanizm — oto główne 
składniki newrozy i dekadencyi na zaraniu no
wego wieku.

Dr. Felicya Nossig.

22 I z f b y  s ą d o w e j .

(Katastrofa budowlana.)

Kraków, dnia 24 maja.
Przed tutejszym trybunałem orzekają

cym rozpoczęła się wczoraj pod przewodni
ctwem radcy sądu krajowego wyższego p. 
Wawrauscha, rozprawa karna przeciw: 1. 
Wincentemu Wdowiszewskiemu, dyrektorowi 
budownictwa miejskiego; 2. Janowi Zubrzy
ckiemu, inspektorowi budownictwa miejskie
go; 3. Józefowi Pakiesowi, architekcie; 4. 
Filemonowi Lewickiemu, kandydatowi budo
wnictwa; 5. Zygmuntowi Hendelowi, archi

tekcie; 6. Andrzejowi Sikorskiemu, podmaj
strzemu murarskiemu; 7. Franciszkowi Łu- 
kiewiczowi o występek przeciw bezpieczeń
stwu życia z powodu zawalenia się dnia 30 
listopada z. r. będącej w budowie piwnicy 
przy ul. Wolskiej w ogrodzie dawnej resur
su. W katastrofie tej dwóch robotników mu
rarskich utraciło życie, zaś kilku innych od
niosło ciężkie lub lżejsze obrażenia ciała.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Państwa; bronią oskarżonych: Wdowiszew- 
skiego dr. Seinfeld, Zubrzyckiego dr. Koy, 
Pakiesa prof. dr. Rosenblatt, Lewickiego dr. 
Lewicki, Hendla dr. Ablamowicz a Franci
szka Łukiewicza dr. Rowiński.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
najpierw oskarżonych, którzy nie poczuwają 
się do winy, tudzież licznych świadków.

Na dzisiejszej przed południowej rozpra
wie przemawiali lekarze znawcy prof. dr. Zoll 
i dr. Filimowski, składając swe orzeczenie co 
do jakości obrażeń, jakich doznali zranieni ro
botnicy, w skutek zawalenia się ściany. Znawcy 
orzekli również, że robotnicy Gargu i Twar
dosz stracili życie w skutek uduszenia, spo
wodowanego przywaleniem rumowiskiem. Rze
czoznawcy budownictwa pp. Miillner i Matu- 
siński orzekli, że wypadek nastąpił w skutek 
wadliwej budowy południowej ściany, gdzie 
użyto gorszego kamienia i niezwiązano go na
leżycie. Spostrzedz tę wadliwość mógł tylko 
podmajstrzyjmurarski, pilnujący cały dzień bu
dowy i mający plany w kieszeni. Wykonanie 
wadliwej części mogło być uskutecznione 
w ciągu 4 do 5 godzin, tak, że budowniczy 
i prowadzący budowę nie mogli tego zauważyć. 
Wyrok zapadnie wieczorem.

GOSPODARSTWO I B A N B E L
Wiedeń, 24 maja. — (Kursa giełdy 

wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r.
1880 3-prc. 247'— , Austr. zakł. kr. z obi.
pr. z r. 1889 3-prc. 243'75, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 390'— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 1.00 zł. 5-prc. 259'—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł 4-prc. 239'— , Poży
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 8F50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 107-90. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 16-30, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 10Ó 
zł. 402 '—, Olary 40 zł. m. k. 143'—, Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 76-— , Losy m. Kra
kowa 20 zł. 72'50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zt. 59-— , Ofen 40 zł. 157• ■—, Palffy 40 zł. 
m. k. 160-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49-25. Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25'20, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zl. 58*— , 
Salma 40 zł. m. k. 200'—, Pożyczka' Salz- 
bursga 20 zł. 74-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234"—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394-— .

Wiedeń, 24 maja. Cukier (spokojnio) 
24‘80. Nafta niezmieniona. Spirytus 40'80 
do — •— . Tendencya słabsza.

Wiedeń, 24-go maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę —■— do —•—. Pszenica na maj- 
czerwiec 7-70 do 7 72. Pszenica na je
sień 7-97 do 7-98. Zyto na wiosnę — 
do — •—. Zyto na maj-czerwiec 7’58 do
7 60. Zyto na jesieii 7-06 • do 7'07. Ku-
kurudza na maj-czerwiec 5 51 do 5• 52. Ku-
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —' —•
Kukurudza na lipiec-sierpień 5'58 do 5"59.
Kukurudza na sierp.-wrzesień —•— do — •— • 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'76 do 5'78. 
Owies na wiosnę — •— do — ' —. Owies na 
maj-czerwiec 7 15  do 718 . Owies na je
sień 6' 11 do 6'12. Rzepak na styczeń-luty 
—•— do — '— . Rzepak na sierpień-wrzesień
13 70 do 13 80. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj — •— do — -— .

Usposobienie: słabe. — Pogoda: po
chmurno.

Budapeszt, 24-go maja. Targ zbożo
wy. (Kursa w koronach i po 50 Mg.) Psze
nica na kwiecień — ■— do — ■— . Pszenica 
na maj 7-45 do 7 46. Pszenica na pa
ździernik 7'70 do 7-71. Żyto na maj 
7-25 do 7-26. Zyto na październik 6'70 
do 6-71. Owies na maj 6 95 do 6-96. 
Owies na październik 5 70 do 5-71. Ku
kurudza na maj 5'44 do 5-45. Kukurudza 
na lipiec 5'33 do 5-34. Rzepak na sierpień 
13-20 do 13-30.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 24 maja. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług o- 
bliczenia procentowego) 85 15. Spirytus 44-20.

Frankfurt, 24-go maja. Austryackie 
Kredyty 216*50 (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe —'— , Alpiny — •— , Disconte 
186-25, Laura 210 75, Montany —•—• Ten
dencya : —.

Paryż, 24 maja. (Wczorajsza gieł
da końcowa). Trzyprocentowa renta 101-27. 
Mąka 25-40.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24-85 do 24'95, loco Ołomuniec 23-30 
do 23-40, loco Berno-Wiedeń 23-30 do 23 40, 
na czerwiec loco Aussig 24‘85 do 24'95. Cu
kier w kostkach: prima  86'75 do 87-— , se- 
cunda 86'25 do 86"50. Spirytus kontyngento
wany: loco Wiedeń 4U— do 4P20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9-— do 9-50, 
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 34-— . (Ce
ny w kor ona, ch.)

Targ ssłiożowy.

Lwów, 24go maja. Pszenica gotowa 
7*70 do 7-80, pszenica na termina 7-50
do 7-60, żyto gotowe 6-50 do 6-70, żyto
na termina 6-45 do 6"50, ow-ies obroczny 
gotowy 6-50 do 6'80, owies na termina
6'30 do 6-40, jęczmień pastewny 5‘40 do 
5'50, jęczmień browarniczy 6-— do 6-20, 
rzepak 1160 do 11-75, lnianka — •— do
— , groch pastewny 6-25 do 9 '—,
groch do gotowania 7'75 do 12-—, wyka
7-50' do 8’—, nasienie lniane — •— do
—•— , nasienie konopne — ■— do — •— , bób 
— •— do — •— , bobik 6-— do 6-25, hre- 
czka — •— do — , koniczyna czerwona ga
licyjska — •— do — •— , biała — •— do
— •— , szwedzka — --— do — •— , tymotka 
— •— do —•— , kukurudza 6 10  do 6‘30, 
nowa —•— do — ■—, chmiel stary — •— do 
—•—, nowy za — kilo — •— do — •—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-— 
do 17-25, paritas Tarnopol na termin 16-— 
do 16-25, waranty — •— do — •— .

N a j j  P a n  przyjął wczoraj na publicznej 
audyencyi między innymi dyrektora policyi 
we Lwowie, radcę Dworu Władysława Krzacz- 
kowskiego.

Program prac parlamentarnych na naj
bliższy okres sesyi jest już ułożony. Wczoraj 
odbyła się u Wiceprezydenta Izby posłów 
p. Żaczka, konferencya klubów niemieckich z 
Czechami w tej sprawie. Ponieważ właśnie 
odbywało się posiedzenie Koła polskiego, prze
to delegaci polscy nie mogli się zjawić na 
tej konferencyi, upoważnili jednak hr. PalI- 
fyego, aby oświadczył na konferencyi, że zga
dzają się na przedłożony im projekt, który 
też został uchwalony. Według tego projektu, 
program prac parlamentarnych po Świętach 
Zielonych przedstawia się następująco:

Pierwsze posiedzenie po Świętach odbę
dzie się dnia 29 b. m. przed południem. Na 
porządku dziennym ustawa o budowie dróg 
wodnych, wieczorem posiedzenie z tym sa
mym porządkiem dziennym.

Dnia 30 b. m. posiedzenie dzienne od 
10 do 5 po południu, na porządku dziennym 
ustawa o budowie dróg wodnych. Tego same
go dnia posiedzenie wieczorne, na porządku 
dziennym prowizoryum budżetowe.

Dnia 31 b. m. od godziny 10 do 5 po
południu dyskusya wodna, wieczorem prowi
zoryum budżetowe.

Dnia 1 czerwca, po załatwieniu ustaw 
o drogach wodnych w drugiem czytaniu na
stąpi równocześnie trzecie czytanie ustawy o 
inwestycyach i o drogach wodnych. W ten 
sposób osiągnięto praktyczne junctim  między 
ustawą inwestycyjną a przedłożeniem kwoto- 
wem.

Na sesyi w pierwszej połowie czerwca 
ma być załatwione prowizoryum budżetowe, 
ustawa o drogach wodnych, ustawa o kole
jach lokalnych, ustawa o spółkach zarobko
wych, ustawa o statystyce ruchu, ustawa ty 
cząca się transakcyi w sprawie Wawelu, da
lej zmiana §. 59 i 60 noweli przemysłowej.

Również Slavische Correspondenz donosi, 
że na wczorajszej konferencyi zastępców klu
bów niemieckich z Czechami ułożono program 
prac Izby po Świętach Zielonych i postano
wiono postarać się także o zgodę innych klu
bów w tej mierze. Podług programu tego od
były się posiedzenia przedpołudniowe i wie
czorne w dniach 29, 30 i 31 maja oraz 1 
czerwca poświęcone wyłącznie obradom nad 
ustawą o budowie dróg wodnych.

Dzienniki grackie doniosły, że przed kilku 
dniami odbył się w Gracu między przywódcą 
niemieckiej partyi ludowej p. Derschattą a po
słem Malikiem pojedynek. P. Derschatta od
niósł ranę. Z innej strony zaprzeczają temu 
doniesieniu.

Niemiecka partya ludowa odbyła wczoraj 
przed południem posiedzenie, na którem 
uchwalono nie dopuścić do załatwienia ustawy 
o podatku od biletów kolejowych w sesyi bie
żącej. __________

OSTATKU POCZTA
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jarocińskiego, że tam zagraża Polakom utrata 
wielkiego, bo blisko 5000-morgowego mająt
ku. Podobno agenci komisji kolonizacyjnej 
już się tam kręcą, aby podbijać ewentualnych 
polskich nabywców*. Mógłby majątek urato
wać jeden z najbliższych bardzo zamożnych 
sąsiadów, lecz ofiaruje zbyt niską cenę. Nie
bezpieczeństwo tern jest większe, iż podobno 
komisya kolonizacyjna chce tylko czekać na 
niezapłacenie procentów świętojańskich, aby 
taniej przyjść w posiadanie owych 5000 morgów 
ziemi polskiej w pięknej okolicy Żerkowa, gdzie 
dotąd nie zdołała jeszcze dotrzeć.

Rozwiązanie sejmu pruskiego w sier
pniu lub wrześniu i nowe wybory na jesień 
zapowiadają niektóre gazety niemieckie, rze
komo na podstawie dobrych informacyj.

Berlińska K reuz Ztg. donosi, że zawią
zuje się w Berlinie wielkie Towarzystwo ak
cyjne, celem przekopania kanału śródziemne
go. Takie rozwiązanie sprawy uspokoiłoby na
miętności polityczne i usunęło cały zatarg z 
porządku dziennego w sejmie pruskim.

Król serbski Aleksander uczynił nowy 
krok w celu pojednania radykałów z dyna- 
styą. Ułaskawił on w tych dniach skazanego 
w swoim czasie zaocznie na karę śmierci Ran
ka Tajsicza, najzuchwalszego członka stron
nictwa radykalnego. Tajsicz jest bożyszczem 
chłopów, uchodzi za najzacieklejszego nieprzy
jaciela Obrenowiezów, a był nieubłaganym 
wrogiem zmarłego króla Milana i ma opinię 
wiecznego burzyciela pokoju. Od lat dwudzie
stu figurował we wszystkich procesach poli
tycznych i z rzadką otwartością głośno wy
znawał wierność swą dla księcia Czarnogóry. 
Ostatnie trzy lata spędził w Czarnogórze, do
kąd się schronił w chwili, gdy sądy serbskie 
skazały go na dwadzieścia lat kaźni za udział 
w morderstwie nauczyciela Backowicza, który 
swego czasu z polecenia i kosztem króla Mi
lana ogłosił drukiem tendencyjną broszurę 
przeciw księciu Czarnogóry.

Podczas pobytu w Cetynii, gdzie utrzy
mywał się, jak mówią, z pensyi pobieranej 
z kasy książęcej, padło na niego podejrzenie, 
wprawdzie nie stwierdzone, że był głównym 
sprawcą zamachu na króla Milana w r. 1899. 
Na podstawie zeznań świadka, niejakiego Kre- 
sowicza, ówczesne sądy doraźne skazały go 
zaocznie na śmierć.

Wszystkie depesze z Belgradu donoszą 
obecnie zgodnie, że w pałacu królewskim po 
dniach zdenerwowania nastąpił spokój. Król 
Aleksander zapanował zupełnie nad sobą, od
zyskał równowagę ducha i wszystko powraca 
do normalnego stanu.

Podobie jak król Edward angielski na 
regatach w Soudlempton, także król Wiktor 
Emanuel włoski był onegdaj w wielkiem nie
bezpieczeństwie życia. Mianowicie w chwili, 
gdy król wjeżdżał na windzie na II. piętro 
swego pałacu, jeden z lokai dworskich przez 
omyłkę ustawił wskazówkę windy na piętro 
3, wobec czego winda na drugiem piętrze 
nie stanęła. Król nie wiedząc o tern, że win
da nastawiona jest na piętro III., chciał wy
skoczyć z niej, gdy mijała piętro drugie. Już 
był wysunął nogę, ale na szczęście zmiarko
wał się i cofnął ją, unikając strasznego wy
padku. Królowa wdowa Małgorzata kazała z 
tego powodu odprawić dziękczynną Mszę św.

Z Konstantynopola donoszą znowu o no
wych wyrokach na Młodoturków. Onegdaj 
skazał ustanowiony ku temu trybunał Tura- 
liego Hilniego na 20 lat, a Suleimana Mem- 
duha na 10 lat ciężkiego więzienia obu zao
cznie.

W angielskiej Izbie gmin podawano so
bie przed kilku dniami z ust do ust plotkę, 
o podaniu się do dymisyi generała Kitehe- 
nera w razie, gdyby rząd odmówił mu przy
znania nowych posiłków. Ostatnia poczta za
wiera szczegóły statystyczne, które tłómaczą 
dostatecznie to niespodziewane postanowienie. 
Według zestawień londyńskiego urzędu wo
jennego, Anglicy do 1 maja r. b. mieli 
249.416 ludzi w Afryce południowej. Liczba 
zmarłych i zabitych do 1 kwietnia wyno
siła 14.978 łudzi, ranionych zaś 17.209, do 
demu powróciło 76.582, w tej liczbie 47.509 
oficerów.

Natomiast tryumfy nad nieprzyjacie
lem są nadzwyczaj skromne. W ciągu osta
tniego tygodnia zginęło, lub zostało ranionych 
kilkunastu zaledwie Boerów, kilkuset natomiast 
dostało się do niewoli.

W skutek tak małych rezultatów stało 
wprost niemożliwem położenie końca wal

ce podjazdowej, która z podwójną energią 
szerzy się w kraju Przylądkowym, gdzie w 
ostatnich czasach siła Boerów wzrosła o 800 
ludzi. W pobliskich wąwozach koncentruje 
się znaczna liczba Boerów. Nic więc dziwne
go, że Kitchener domaga się zwiększenia po
siłków.

Z Teheranu donosi korespondent dziennika 
Nowoje Wremia, że rząd perski po dokonaniu 
reform celnych i pasportowych, przedsiębrał 
obecnie reorganizacyę poczty i telegrafu, któ
re teraz znajdują się wr dzierżawie i przed
stawiają opłakany obraz iście wschodniej go
spodarki.

„Reforma tych stosunków — pisze ko
respondent — była nieodzowna, lecz pomimo 
to, że w Rossy i istnieje • bardzo wielu telegra
fistów zupełnie wykwalikowanych, rząd par
ski znowu zwrócił się do Belgii. W tem da
waniu pierwszeństwa Belgijczykom przed ros- 
syjskimi specyalistami ujawnia się znowu 
wszechmocny wpływ dzisiejszego naczelnika 
zarządu celnego w Persyi, Belgijczyka Naous- 
sesa.

„Zdrowie szacha wciięż się pogorszą, 
lecz projekt podróży jego do wód europejskich 
na razie wstrzymano z powodu braku pienię
dzy w skarbie. Wycieczka szacha do kauka
skich wód mineralnych wymagałaby niewiel
kich wydatków, lecz nadworny lekarz Anglik 
utrzymuje, że wody kaukaskie byłyby szko
dliwe dla szacha.

Wiedeń, 24 maja. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów rozpoczęło się dopiero około go
dziny 12 w południe (czas wiedeński), ponie
waż przed rozpoczęciem posiedzenia odbyw7ały 
się w prezydyum konfereneye w sprawie 'wczo
rajszego zajścia między p. Breiterem a p. 
Zechnerem. Rezultatem tych narad było o- 
świadczenie, jakie prezydent Izby hr. V e t t e r  
złożył po otwarciu posiedzenia Izby. Otóż o- 
tworzywszy posiedzenie prezydent oświadczył: 
Poseł Breiter zwrócił się do mnie z żądaniem, 
abym mu dał satysfakcyę z powodu obrazy 
jego przez zastępcę .Rządu p. Zechnera. Ponie
waż podczas mowy zastępcy Rządu nie byłem 
na sali obecny, kazałem sobie przedłożyć pro
tokół stenograficzny, nie mogłem jednak w 
tej mowie dopatrzeć się osobistej obrazy p. 
Breitera. Gdyby się jednak coś podobnego 
zdarzyło, musiałbym nad tem najgłębiej ubo
lewać i równocześnie zapewmiani, że gorąco 
pragnę utrzymać i ochraniać godność Izby 
i honor posłów, bez względu na stronnictwa. 
(Oklaski).

Z kolei odczytywano interpelacye i wnio
ski, poczem Izba przeszła do porządku dzien
nego t. j. do dalszego ciągu dyskusyi nad 
artykułem 9 ustawy inwestycyjnej, traktują
cym o refundacyi 80 milionów koron.

Poseł H a u c k ,  jako pierwszy mówca 
do porządku dziennego występuje przeciw spo
sobowi, w jaki obecnie prowadzi się obrady. 
Nie jest to obradowanie, ale „durchpeitschen“. 
W końc-u przemawia przeciw refundowaniu 
80 milionów koron, które ma, zdaniem mó
wcy, służyć do tego, aby Rząd miał do dys- 
pozycyi fundusz; gdyby parlament stał się 
dlań niepotrzebny albo nieprzyjemny, mógłby 
w danym razie przyjść znowu §. 14.

Następnie dyskusyę zamknięto. Wybra
no mówców generalnych p. Hagenhofera pro, 
a p. Mastalkę contra. Mówi p. Hagenhofer. 
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 24 maja. Z wczorajszego prze
mówienia zastępcy rządu Zechnera, które spo
wodowało burzliwe zajścia na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izby posłów należy 
podnieść: P. Zechner, po polemice z mówca
mi opozycyjnymi i po uzasadnieniu przedło
żenia rządowego o 9 godzinnym dniu pracy, 
powiedział: Oo do reform przeprowadzonych 
w kopalniach wosku ziemnego w Borysławiu, 
to jestem dumny z tego, że te reformy prze
prowadziłem. Zamiast jednak uznania, rzuca 
się na władze górnicze zarzuty najbrudniej
szego rodzaju, które muszę stanowczo ode
przeć.

Obwiniono mnie, jakoby przez te reformy 
działał w interesie wielkich kapitalistów, a 
na niekorzyść robotników. Przeciwko temu 
muszę również stanowczo wystąpić. Gdybym 
niczego innego nie był w życiu dokonał, jak 
tylko przeprowadził te reformy, to mógłbym 
spokojnie zejść do grobu. — Słowa „zarzuty 
najbrudniejszego rodzaju11 wziął p. Breiter, 
jako zwrócone do siebie i stąd powstała 
burza.

Kraków, 24 maja ’ (Tel. pr.) Na dru
giem plenarnem posiedzeniu zjazdu rolniczego, 
które zaczęło się wczoraj w południe, refe
rent p. Konopka przedstawił sprawę kredytu 
melioracyjnego. Porównywując stosunki na
sze z angielskimi wskazał ńa to, że wysoki 
procent amortyzacyjny i krótki okres umo
rzenia oraz wysoka stopa procentowa nie po
zwalają korzystać z kredytu melioracyjnego. 
Z tego powodu zalecał mówca stworzenie 
spółek melioracyjnych i przedłożył rezolucyę, 
domagającą się: 1. żeby komitet postarał się 
o zmianę ustawy; 2. aby komitet w razie za
wiązania się każdej poszczególnej spółki me

lioracyjnej, które walne zgromadzenie uznaje 
za potrzebne, starał się dla nich o odpowiednie 
subweneye państwowe.

W dyskusyi przemawiał dr. Z d u ń, 
który użalał się na brak inżynierów w biu
rach melioracyjnych i postawił wniosek, po
czynienia w Wydziale krajowym kroków*, ce
lem zwiększenia liczby inżynierów meliora
cyjnych." Następnie mówił p. Al. D ą m b s k i ,  
wniósł rezolucyę domagającą się stworzenia 
funduszu dla pożyczek na drenowanie w Ga- 
licyi, a p. T u r  n a  u domagał się, aby z po
datku osobisto-dochodowego strącano wydatki 
na melioracye. Po wyczerpującej dyskusyi u- 
znano działalność melioracyjną Banku krajo
wego za niedostateczną, przyjęto rezolucyę o 
niewykluezanie ze spółek melioracyjnych wła
ścicieli większych własności i gruntów ple
bańskich, poczem wybrano ponownie członka
mi komitetu pp. Janusza hr. Tyszkiewicza i 
Wł. Żeleńskiego.

Kraków, 24 maja. (Tel. p ry  w.). Towa
rzystwo muzyczne i konserwatoryum odbyło 
wczoraj późnym wieczorem doroczne zgroma
dzenie. Przewodniczył prezes prof. dr. Wi- 
eherkiewicz. Towarzystwo liczy 200 uczniów, 
562 członków czynnych i zwyczajnych a 11 
honorowych. Dochód za rok ubiegły 46.701 
kor. 48 h., rozchód 44.239 kor. 62 h . ; po
zostałość 2461 kor. 86 h. Dług w kasie 
Oszczędności 7000. Deficyt rzeczywisty 4538 
kor. 14 h. Dług do funduszu budowy domu 
3753 koron. Dokonano wyboru wydziału. Na 
wniosek prof. uniw. Kasparka uchwalono 
udać się do Rady miasta, aby użyczyła To
warzystwu i przerobiła odpowiednio salę 
dawnego teatru miejskiego.

Wiedeń, 24 maja. Ze strony powołanej 
wskazują na to, że przygotowany przez komi
sję  projekt, tyczący się budowy dróg wodnych, 
będzie w razie wejścia w życie szczególnie 
ważnym dla poparcia kultury krajowej, na te
renie, na którym budowy się znajdują. Prze
znaczenie 75 milionów koron, zarządzone już 
teraz na regulację rzek czeskich, morawskich, 
szląskich, galicyjskich, niższo i wyższo au- 
stryackich, pozostających w związku z kana
łami, da się odczuć dobroczynnie także in
nym okolicom oraz krajom, w których kanały 
te nie będą się znajdować, ponieważ pań
stwowy fundusz melioracyjny przez odpadnię
cie niektórych regulacyj rzek i melioracyj, 
które z tego funduszu miałyby być opłacone, 
teraz jednak znajdą pokrycie w nowern prze 
dłożeniu, pozostanie do użycia na inne tego 
rodzaju potrzeby. Nadto dodać należy, że przez 
kilka zamierzonych w Czechach i w (^alicyi 
dróg wodnych, otwarta zostanie droga zbytu 
dla największych w Austryi terenów torfo
wych, w których potem można będzie produ
kować ogromne masy paliwa. Następnie te 
materyały podatne do opału, dalej pasza i 
produkta rolne będą mogły być transpor
towane tanią drogą wodną.

Wiedeń, 24 maja. Wczoraj odbył się 
tu ślub hr. Alfonsa Paara z księżniczką Eleo
norą Windisch-Graetz, córką prezydenta Izby 
panów.

Warszawa, 24 maja. (Tel. pryw.) 
Wczoraj spaliła się fabryka mebli 'żelaznych 
na Pradze przy ul. Bratowej. Ubezpieczona 
była na 15.000 rubli. Modele wartości 6000 
rubli nie były ubezpieczone. Ogień zlokalizo
wano; przyczyną była wadliwość w wybudo
waniu komina.

Poznań, 24 maja. (Tel. pryw.). Prze
ciwko nagradzaniu nauczycieli z pruskiego 
funduszu dyspozycyjnego, a to za germanizo- 
wanie uczniów polskich, powstają nawet pi
sma niemieckie, między innerai Tosener Ztg.; 
Schlesische Vólksztg. pisze, że takie postępo
wanie wywołuje u nauczycieli brzydkie popędy.

Gdańsk, 24 maja. (Tel. pryw.). U my 
dnik policyjny Maurach rozwiązał wczoraj 
zebranie „Jedności11, bo jeden z mówców wy
raził radość z powodu licznego zebrania i u- 
trzymywał, że zawdzięczać to należy Maura- 
chowi, który już kilka poprzednich zebrań 
rozwiązał. Ponieważ wzniesiono okrzyk „Vi- 
vat M aurach11 — tenże zebranie rozwiązał.

Sofia, 24 maja. Opozyeya uczyniła na 
wczorajszem posiedzeniu Sobrania dwa wnio
ski : o postawienie ministrów w stan oskarże
nia z powodu naruszenia konstytucyi i wy
rządzenia państwu szkody przez znany układ 
o dostarczenie nieprzydatnych do użytku wo
zów kolejowych i z powodu nadużyć przy 
ściąganiu ptódatków.

Rzym, 24 maja. O samobójstwie Bre- 
sciego donosi Agencya S te f ani bliższe szcze
góły: Bresci, od czasu osadzenia go w wię
zieniu w San Stefano, był bardzo ponury, 
chciał jednak często mówić, ale mu nie da
no. Zapowiadał kilkakrotnie, że już niedługo 
będzie żył. W pierwszych dniach ubiegłego 
tygodnia usiłował Bresci pobić dozorcę wię
zienia, wówczas go związano i nałożono mu 
kaftan. W ciągu ostatnich dni zupełnie się 
zmienił, milczał i rozmyślał. Ubiegłej nocy 
powiesił się na własnem ubraniu.

Rzym, 24 maja. Minister spraw^ we
wnętrznych wysłał centralnego inspektora 
więzień na, śledztwo w sprawie samobójstwa 
Breseiego. Śmierć Bresciego nastąpiła szybko. 
Dozorca, który widział, jak się Bresci wieszał,

przybiegł natychmiast, lecz zastał go już ko
nającym.

Paryż, 24 maja. Subskrypcya na po
życzkę rossyjską była tak obfita, że od dzi
siaj zaczną zwracać tym którzy nie wszystko 
odraza spłacili 90 prc. a tym, którzy spłacili 
wszystko 50 prc.

Paryż, 24 maja. W Izbie deputowa
nych nacyonalistyczny poseł Bernard przed
łożył wczoraj wniosek nagły, żądający znie
sienia cenzury teatralnej. Minister oświaty 
sprzeciwił się nagłości, jakkolwiek oświadczył, 
że także nie jest zwolennikiem cenzury. Izba 
nagłość wniosku odrzuciła.

Barcelona, 24 maja. Wczoraj przedpo
łudniem odbył się tu mityng republikanów, 
na którym gwałtowne wygłaszano mowy i 
wzywano ludność, aby z bronią w ręku u- 
czestniezyła w odbywającem się wczoraj skru
tynium wyborów ściślejszych. Zgromadzeni 
rozeszli się wznosząc okrzyki na cześć repu
bliki. Żandarmerya była obecną, ale nie in- 
terwen iowała.

Barcelona, 24 maja. Przy wczorajszym 
wyborze ściślejszym do Kortezów, wybrano 
1 republikanina, 4 zwolenników separatyzmu 
Katalonii i 2 liberałów.

Wypadki w Culuaeli.

Berlin, 24 maja. Hr Waldersee donosi 
z Pekinu, że na północny zachód od Wau 
odbyło się kilka dalszych starć z Bokserami, 
którzy przy tem stracili 110 ludzi, podczas 
kiedy po stronie niemieckiej jest dwóch ran
nych.

Podbój Transyaalo.

Kapstadt, 24 maja. Ze wszystkich stron 
nadchodzą wiadomości potwierdzające, że ko
mendy Boerów w kolonii Przylądkowej i w Ora- 
nje otrzymały nakaz koncentrowania się. Wła
dze wojskowe przygotowane są na to, że De- 
wet obejmie dowództwo nad wszystkimi skon- 
centrowanemi oddziałami. Niewiadomo jednak, 
gdzie Dewet znajduje się w tej chwili, przy
puszczając, że jest już w kolonii Przyląd
kowej.

Kapstadt, 24 maja. Wydarzyły się tu 
3 nowe wypadki dżumy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 maja 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*60, Renta majowa 98*50, Węgier
ska renta koronowa 92*90, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 686*25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 692*— , Akcye Anglo- 
banku 280*— , Akcye Unionbanku 561*— , 
Akcye Bankvereinu 487*— , Akcye Lander- 
banku 417*—, Akcye Kolei państw. 674*25, 
Lombardy 90*— , Akcye kolei Elbethal 502*— , 
Akcye Fabryki broni —*— . Akcye tytonio
we — *— , Akcye Alpiny 459*—. Akcye Ri- 
ma Muranyi 493*— , Akcye Praskiego To
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 108*— . 
Ruble 253*50, 20-Franki — *—, Tramway

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 24 maja 1901. — Zamknię

cie giełdy (Schlusscoimp). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 687*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 669 05, 
Akcye Anglobanku 280 50, Akcye Unionban
ku 560* — , Akcye Łanderbauku 416*— , Akcye 
Bankvereinu 486*—, Akcye Bodencredit 922*— , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 679*25, Akcye Ko
lei Południowej 90*50, Akcye Tramway A )  
252*—, Akcye Tramway B) 248* — , Akcye 
Kolei Elbethal 501*50, Akcye Kolei Pół
nocnej 6020* —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
535*—, Akcye Alpiny 458*50, Akcye Rima 
Muranyi 488*— , Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1780*— , Akcye Fabryki broni 
285*—, Akcye Tureckie tytoniowe 294*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 92*10, 
Renta majowa 98*35, Austryacka Renta koro
nowa 9715*, Węgierska Renta koron. 92*75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9.1*50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 93* —, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*—, 5 prc. L i
sty Banku hipotecznego 109*75, 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96*10, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*90, 4 prc. Poży 
czka miasta. Lwowa 87*25, Losy tureckie 
108*— , Marki 117*45, Ruble 253*50

Ośpowieizialny r^ a l ic r  Adam  Krechowieeki.



Nadesłane.

Adwokat krajowy dr.

t a

otworzył kaneelaryę

we Lwowie, i i  H a M a  20.
COLOSSEUM TUOttNA.

Od. 16 maja sensacyjny program: Konorah zagadka 
X X . wieku. Kruger i Kirsten, komiczna muzykalna 
maskarada. Troba, fenomenalny żongler. Siostry  
S ciia fer, duetystki na kole. Trio  Decaruso, słynni 
włoscy instrumentalno-wokalni artyści. Maritana i 
Y ictoria , artystki napowietrzne. Irm a Bellany, su

bretka i t. d.
Ceny zwykłe. Codziennie o godzinie 8 wieczór wiel
kie przedstawienie. W  niedziele i święta 2 przed

stawienia. Co piątku High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohńa, ul. Karola Ludwika 9.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 maja 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola, R. N. 

Dobrowolski z Dobronoutz, B. Cieński z Łoszniowa, 
br. L. Koziebrocki z Chlebowa, Br. P. Reehbach 
z Krakowa, L. Roth z Wiednia, L. Vost z Czernio- 
wiec, A. Miinter z Waniowa.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe m iejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). -— 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie
dzielę woiny.

Nieustająca wystawa wyroków prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp womy w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

|  2 31 

1
m

3 35
610

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

1.35

11-45
11--55
12-55 

1-10

1-45

2-35

3-14
4-40
5-35 
5.40 
5.50 
6.00

8.40
7-36 B

8.50 i
9-00
9-20

9-41
9-50

10-20
10-50

Z Czerniowiec, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa  ̂ N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic, (codziennie od 16/6 do 15/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Lawocznego od l/e d° 15la) 
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka,
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i  Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od 16/6 do 15/9 w niedziele i  święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, R&wy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od 16/6 do 15je w niedzielę i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowic (od 16/B do l5/9 codziennie).
Z Janowa (od l/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko

resmezo.
Z Janowa (codziennie od l/g do ao/9).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Z Lawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.

na dworzec ,,P  o d z a m c z e“

I  * “ I

1-20

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, Zaleszczyk i Kopy- 
czyniec.

Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów.

„ „ t „ Zaleszczyk, Kopyczyniee,
Podwysokiego i Brodów.

|1Q-Q̂  [  Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów.

7-40

511

Pociągi

posp.| osob.
godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego].

iia-451 I
E 2-511 I

>•30

1 55

2-40
2-55

4-15
5-45

6-30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

1020
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30
6-101
6 -20 ;

6-30|

6-351
7-101 
7-251 
7-521 
9-30!

10-30}
11-00

11-10!

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuehowic, (od 16/6 do 15/9 cedziennie).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Lawocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/a do 15/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawocznego od l/e do IS/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma

łowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 1/3 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowic (od I6/6 do I5/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od 1/B do ao/9).
Do Janowa (codziennie od 1/6 do ao/9).
Do Brzuehowic (codziennie od ,6/6 do ,6/e).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło

wa, Tarnowa.
Do Janowa (od 1j6 do 15/9 w duie powszednie, od ia/9 do “ /« 

1902 codziennie).
Do Lawocznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowic (od 16/s do 15/9 w niedzi, le i święta).
Do Janowa (od Vs Jo “ /» w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopy czynie Grzymałowa.

2.08
9-42

1
7-32 |  

11-32 j

s dworca „ P o d z a m c z e 11

bo Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy.
Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk i Grzy

małowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i Grzymałowa.

U w a g a :  Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych umieszczone w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych 
wyjaśnień sprzedaje bilety, karty okrężne, jakoteż i książeczki s rozkładem jazdy.

< t )  N  N  I  K
lwowskiej Izby handlowe! i przemysłowej

Lwów, dnia 24. maja 1901.

3. A koye za  sztuką,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów - Czem. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) • 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
U .  L is t y  z a s t a w n e  za 100 K.
Banku h. g. o°/„ wa. wyl. z 10°/0 

* „ 4 V /o „ lo s . w 501. .
” „ 4“/0 „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4W /o w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Iow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
ein isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„ 
los w 411/* lat . . . .  
4°/0 los. w 56 lat . . . .

XXX. O bllgi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ 4 V / 0(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczka kraj. 6°/o wa. z r. 1873 

n „ 4°/0 po 200 koron
z roku 189b .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 k. 
» >> „ 4*/a0/o„200 k.

IV . L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  S H o n ety .
Dukat ce sa rsk i...............................
20 frankówka . • ■ ■ • . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich ■ ■ _• L

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

610 — 620 -

354 - 364 -

426 - 435 -

■537 - 546 -
------- 150 -

400 - 410 —

400 - 420 -

109 50
98 - 98 70
90 - 90 70
99 10 99 80
92 - 92 70

92 - 92 70

93 - 93 70
91 10 91 80

96 20 96 90
101 50 —  —

101 70 102 40
98 70 99 40
92 50 93 20
92 - 92 70

100 - -------

93 10 93 80
87 50 88 20
97 25 97 95

72 - 76 -

11 27 U  45
19 - 19 26

252 — 256 -
253 60 255 70
117 40 117 9(

Kurs giełdy
Dnia 23. maja 1901 

A. O gólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj - l is to p a d ........................................... 98.55
lu ty -sierp ień ...............................  . 98.45

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ........................................... 98.15
kwiecień - p aździern ik ............................98.15

98,75
98.65

98.35
98.35

ą' żądają"
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 183.—

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.50 141.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 17125 172 25
„ 1864 po 100 zł. . . . 211.25 212.25
„ 1864 po 50 zł. . . .  211.25 212.25

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 296.— 298.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
z a  100 zł. 4 pr........................................117.85 118.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.10 97.30

C. © tligaoyo kolejow e.
Kol. Arcyks'. Albreekta za 100 zł. 4 pr. , 95.20 96.20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr.................. 115.50 116.5C
Kol. za 200 zł. mk. 5a/4 pr. (ostemp.

akeye) . • • • . • • • _ ■ . . 499.— 505,— 
Kol Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi pr.......................................  120.80 121.80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.25 96.25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...........................  429.60 431.60

ObUg&oye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern. -jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr........................117.50
D . D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

117.40 117.60

96.65 97.65

96 65 97.65

9 4 . - 9 5 . -

95.30 96.30

93.85 94.85

117.50 _._

92.90 
99.40 

141.50 
174 25 
174.25

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/» pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ ,, „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.50

F . Inne pubUoane pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

2 5 9 .-
106.50

200 kor. 4 pr. 
Bukowińskie obi. 

100 zł. 5 pr. .
propinaeyjne los za

91.75

101.70

93.10 
100.30 
142 50
174.25
174.25

94.60
93.50

2 6 0 .-
1 0 7 .-

92.75

102.70

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100(. frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol za 400 frank.

O . L is t y  z a s t a w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 !. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ »_ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 V, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/j pi. 511/2 lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kraj, losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

XI. O bligaoye z prawem pier
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 p i. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ n » » » 1888 4 pr.
„ „ » » » „ 18914 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr................................ - . .

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł'. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. , . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92B0 93.80
95.50 96.50

87.25 87.75

81.50 83.50
108.25 109,25

i bsty dłużne

1 0 0 .- 100.50
94.25 95.25

2 4 7 .- 249.50
243.75 845.75
103.— 104.—
9 3 . - 93.50

109.70 110.60
9 8 . - 98.50

9 0 . - 9 1 . -
91.— 9 2 . -
93.— 9 4 .-
9 3 . - 9 4 . -
9 1 . - 9180

99.50 100.—

101.75 102.50

98.50 99.75
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 1 0 0 .-

wszeństwa

106.75 107,75
109 50 110.50
97 65 98 65

1 0 0 .- 1 0 1 .-
9 8 . - 98.80
97.75 98.25

86,30 87.30

94.10 95.10

1 0 6 .- 106.80
105.30 106.30

93.75 94.75

16.40 17.40
408.— 4 0 4 .-
143.— 145.—
76. -- 77.50
72.50 74.—
5 8 . - 6 0 . -

158.50 1 6 2 .-
49.25 50.25

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 25.20 26.20
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 6 ].—
Salma 40 zł. mk.....................................  200.— 205.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74.— 76.—
St Genois 40 zł. mk............................... 234.— 239.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/J pr. 600.— —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. i  pr. 175.— —.—

K . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 279.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2480.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  698.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 520.— 
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 595.— 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417.50

„ Austro-węg. 1400 k................... 1674.—
„ Związków. ((Jnionbank) 200 zł. 562.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267.50 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  270.40

280.50 
2485.—

700.— 
525.— 
605.— 
3 6 5 .-
418.50 

1678.—
5 6 4 .-  
268.— 
271 40

Ł. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 340.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6055.— 6080.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (;,kc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . .
„ wschodn. - gaik . - lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 201 zł.........................
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

5 3 8 .-
392.—

418.50
8 3 1 .-

541.-
400-

420,50
8 3 5 .-

f f l .  A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 812.— 818.—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 850.— 870.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 466.— 467.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1780.— 1790.—
Sehodniey 500 kor..................................  1340.— 1350. —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445.— 450.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.50 117.671/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.40 240.62
Paryż za 100 franków . . . 95.50 95.60
Petersburg za 100 rubli 5VS pr. —.— —
Niemieckie b a n k i .....................  117.55 117 75
Włoskie b a n k i ......................... 90.50 90.70
francuskie b a n k i ...................  95.30 95.40
Szwajcarskie banki . . . . .  95.30 95.40

O . W A L U T Y .
Dukat c e sa r s k i................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka.....................................
20-markówka.....................................
Rosyjski p ó łim p er ia ł.....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble . . . . . . . .

11.35 11.39

19.09
23.50

19.11
23.57

117.471/, 117.6-5 
90.50 90.70
2.53B/« 2.548/i

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41|2° Jo oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

k l  B f  I | 1

a l  i  Ł i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecania z prowineyi załatw iam y odw rotną 
poeztą bez doliczenia prow izji.
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Licytacye.
L. cz. E. 24/1 (6) [4200 3—3]

Dnia 18. ezerwc& 1901 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacja realności w Lackiej woli 
wyk. hip. 75.

Rolę oceniono na 309 kor. 62 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 206 kor. 42 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 4. maja 1901.

L. cz. E. 2985/99 (51) [4233 3 - 3 ]
Na żądanie p. Schulema Balkena w Gło

gowie zastąpionego przez p. adw. dra Fische
ra we Lwowie, odbędzie się dnia 18. czerwca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, relicy- 
taeya realności pod lk. 20 w Sygniówce lwh. 
3 ks. gr. gm. Sygniówka objętej, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 15720 kor.

Najniższa cena wynosi 7860 kor., poni
żaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kaneelaryi O. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 6. maja 1901.

cz. E. 96/00 (10) [4169 3 - 3 ]
Dnia 14. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym w 
i rozpraw Nr. 1 licytacya 1) realności lwh. 
2) realności lwh. 548 ks. gr. gm. Skawina.

Nieruchomości powyższe oceniono odno- 
ie do 1) na 11.900 kor., odnośnie do 2) 

600 kor. ,
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

3 przyjdzie do skutku, wynosi ad 1; 5950
r., ad 2) 400 kor.

Warunki licytacyjne i mne-dokumenta 
noszące się do tej sprawy przejrzeć można 
dczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
pm w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 15. kwietnia 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, 8. maja 1901.^

I larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
I i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, j 
} przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie \ 
I  niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. j j

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. \ 
Milówka, dnia 30.-kwietnia 1901,

L. cz. E. 2031/00 (4) [4037 3 - 3 ]
Na żądanie Lei z Glaserów Rath, kupco

wej w Jabłonowie, zastąpionej przez Anczla 
Ratha, kupca w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 18. czerwca 1901 o godz. 9 przed połu
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 9, licytacya realności wyk. hip. 1. 
655 ks. gr. gm. kat. Kluczów wielki objętej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chaty i budynków gospodarczych, drzew użyt
kowych i owocowych, narzędzi rolniczych, 
jednego konia i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1880 kor. 46 hal., przyna
leżności zaś na 263 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1429 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszera zatwier
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 7. maja 1901.

j S L. cz. E. I. 1366/00 (11) [4279 2 - 3 ]
Dnia 17. czerwca 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. (2991 i 2992) wyk. hip. 1. 381/1 
i 184/V., wraz z przynależnościami.

Realność powyższą oceniono na 59.309 
kor., drugą na 24.109 kor. 14 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad 1) 29.654 
kor. 50 hal., ad 2) 12.054 kor. 57 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej’ 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

] zamieszkałego.

L, cz. E. 761/00 (4) [4160 3 - 3 ]
Na żądanie Emanuela Łowy, zastąpio

nego przez adw. dra Jungera, odbędzie się 
dnia 18. czerwca 1901 o godz. 9 przed połu
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 5, licytacya 5/14 części realności 
lwh. 293 ks. gr. gm. kat. Milówka.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 257 kor. 15 hal.

_ Najniższa cena wynosi 178 kor. 57 hal., 
> omżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

_ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, wr biurze Nr. 5.

b. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Milówka, dnia 29. kwietnia 1901.

L. cz. E. 89/1 (4) t4249, ^ 3-*
Na żądanie Hendli Safirstein, odbędzie 

się dnia 11. czerwca 1901 o godz. 9'/* przed 
południem, w sądzie wymienionym, w biu
rze Nr. 2 w Bolechowie, licytacya 4/12 części 
realności lwh. 37 ks. gr. gm. Bolechów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cję, jest ocenioną na 246 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 123 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

„Gtaetc Lwowska" Nr. 119

L. cz. E. 1813/00 (6) [4199 2—3]
Dnia 19. czerwca 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 1L realności w Sokoli 
Nr. 51 wyk. hip. 130

Połowę parceli budowlanej i połowę 
gruntu ̂ oceniono na 65 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 43 kor. 32 hal.

w arunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 9.

prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowv, Oddział III. 
Mościska, dnia 4. maja 1901.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Koromyja, dnia 29. kwietnia 1901.

L. 49.995. [4265 1 - 3 ]
| OBWIESZCZENIE,
j  Gelem oddania w przedsiębiorstwo narzu
tów kamiennych na tamach faszynowych pod 
Miehowicami, Demblinem i Bieniszowicami 
na Dunajcu od kim. 5-J-700 do klan 2—(—800 
odbędzie się 26. czerwca 1901 o godz. 12 tej 
w południe w c. k. Starostwie Tarnowskiem, 
publiczna licytacya ofertowa.

Cena wywołania wynosi 9561 82 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno

stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także do godz. 12-tej w południe wyżej ozna
czonego dnia wnoszone być mogą oferty, spo- 
rzedzone według przepisanego wzoru a zaopa
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyutn wynoszące 5000 kor. z wyrażeniem opu
stu z cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty podane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nieopatrzone we wadym, wre
szcie nie sporządzone ściśle w sposób przepi
sany lub zaopatrzone dopiskami wyrażającymi 
opusty dla różnych robót osobno nie będą 
uwzględnionej

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. maja 1901.

(Wzór oferty.)

O F E R T A
(Stempel na 1 koronę.) 

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję się 
wykonać narzuty kamienne na szkarpach tsm 

\ faszynowych na Dunajcu pod Miehowicami, 
Demblinem i Bieniszowicami od kim. 5+ 7 0 0

| do kim. 2 + 8 0 0  za o p u s te m ...........................
procentów s ło w n ie ......................................z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
W Tarnowie, 26. czerwca 1901.

(Imię i nazwisko.)

L cz. E. 778.00 (5) [4161 2 - 3 ]
 ̂ Na żądanie Bernarda Gellera, odbędzie 

sic  dnia 19. czerwca 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 610 ks. 
gr. gm. kat. Milówka, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu i chlewa.

Nieruchomość jest ocenioną na 846 kor. 
40 hal., przynależności zaś na 520 kor.

Najniższa cena wynosi 731 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

% dnia 20 maja 1901.

L. cz. E. 645, 651, 652, 653, 660, 661/00 (3)
[4300 1 - 3 ]

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I I . , licytacya następujących nierucho
mości : 1) realności gruntowej objętej lwh. 
822 ks. gr. gm. kat. Tomaszowce, ocenionej 
wraz z przynależnościami wymienioaemi w 
protokole oszacowania na 21.99 kor., dnia 5. 
czerwca 1901 o godz 9 przed południem; 2) 
realności, gruntowej tej samej ks. gr. lwh. 
588, ocenionej wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania opisaaemi na 3970 kor., 
dnia 30. maja 1901 o godz. 9 przed połu
dniem ; 3) realności gruntowej tej ks. gr. 
lwh 597, ocenionej na 2538 kor., 4) realno
ści gruntowej tej ks. gr. lwh. 648, ocenionej J 
na 300 kor., dnia 5. czerwca 1901 o godz. 
12 w południe; 5) realności gruntowej tej 
ks. gr. lwh. 620, ocenionej na 300 kor., dnia 
30. maja 1901 o godz. 12 w południe; 6) 
realności gruntowej tej ks. gr. lwh 624, oce
nionej na 60 kor., dnia 30. maja 1901 o 
godz. 11 przed południem; 7) realności grun

towej tej ks. gr. lwh. 603, ocenionej na 10- 
724 kor., 8) realności gruntowej tej ks. gr. 
lwh. 826, ocenionej na 3900 kor., dnia 5. 
czerwca 1901 o godz. 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1466 kor., ad 2) 
2646 kor. 66 hal., ad 3) 1692 kor., ad 4) 
200 kor., ad 5) 200 kor., ad 6) 40 kor., ad 
7) 7149 kor. 32 hal., ad 8) 2600 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 30. kwietnia 1901.

Nr. 1514 [4240 1 - 2 ]
A V I  S O!

Auf die in der Nr. 118 vom 24. Maj 
1801 vollinhaltlich verlautbarte Kundmachung 
der k. und k. Intendaz des 10 Co^ps Nr. 
3054 vom 16. Mai 1901, betreftend die Sicher- 
stellung der Arendierung von Brennholz ftlr 
den 10 Corps Bereieh far das Jahr 1901/1902 
wird mit dem Beifugen hingiewiesen, dass 
die hierauf beziiglichen gedrukten Arendie- 
rungs-Bedingnishefte zum Preise vom 8 hel. 
per Bogen, Kundtnachungen und Offertformu- 
larien hingegen unentgeltlich bei der Mińtar- 
Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów, Grodek und Stryj bezogen werden 
kónnen.
Von ćer k. und. k. Intendanz des 10 Corps.

Przemyśl, am 19. Mai 1901.

L. cz. E. 1316/89 (6) [4323]
Na żądanie Teodora Dańezuka i Jędrzeja 

Hałabury, odbędzie się dnia 29. maja 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 25 i 314 ks. 
gr. gm. kat. Żnibrody objętych, a to celem 
zniesienia współwłasności powyższych realności 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na iicytacyę, 
są ocenione, a to realność lwh. 25 objęta na 
1324 kor., zaś realność lwh. 314 objęta na 
100 kor.

Najniższa cena wynosi 1424 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s&tnej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
6ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. E. 423/1 (5) [4214]
Dnia 21. czerwca 1901 o godz. 10 rano 

biuro Nr. 12 odbędzie się tutaj licytacya 2 6 
części realności lwh. 68 gm. Borek objętej 
z gruntów, domów mieszkalnych i zabudowań 
gospodarczych się składającej.

Wartość 2524 kor.
Najniższa cena 1682 kor. 66 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 30. kwietnia 1901.
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L. cz. E. 716,00 (5) [4880]

Na żądanie Iwana Bodnarczurka i Towa
rzystwa kredytowego „Wzajemna pomoc" w 
Kozowie, odbędzie się dnia 10. czerwca 1901 
o godz. 9 przed południem,5 w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real
ności objętych a) wyk. hip. 1. 263 i b) 457 
ks. gr. gm. kat. Krzywe.

Nieruchomość a) jest ocenioną na 151 
kor., a nieruchomość b) na 489 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 101 kor.,
ad b) 298 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy-, 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którjch jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 29. kwietnia 1901.

L. cz. E. 208/1 (3) [4329]
Na żądanie Irege Streusanda z Kozowej, 

odbędzie się dnia 10. czerwca 1901 o godz. 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6, licytacya niewydzielo- 
nej połowy realności objętej wyk. hip. 1. 897 
ks. gr. gm. kat. Kozowa, Chaji Eeizli Blatt 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 627 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 313 kor. 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż] nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 29. kwietnia 1901.

L. ez. E. 4717/00 (2) [4292]
Na żądanie Leona Łichta we Lwowie, 

zastąpionego przez adw. dra Falka, odbędzie 
się dnia 17. czerwca 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., licytacya realności obję>ej lwh. 
715 ks. gr Borysław.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną 1328 kor.

Najniższa cena wynosi 1328 kor , poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiemoiym, w biurze Nr. V.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. E. 634/00 (5) [4229]
Dnia 20. czerwca 1901 o godz. 8 rano 

odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. w Uhno- 
wie (dom Baronowej w rynku) licytacya a) 
całej realności łwh. 1916, b) połowy realno
ści lwh. 977 ks. gr. gm. kat. U hnów - Zasta
wie objętych.

Oszacowanie ad a) 480 kor., ad b) 480 
koron.

Najniższa cena ad a) 320 kor., ad b) 
320 kor.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, 23. kwietnia 1901.

Konkursa.
L. 3436 [4241 8—8]

K o n k u r s.
Celem obsadzenia opróżnionej przy od

dziale rachunkowym sądu wyższego w Kra
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjutum 600 kor. rocznie i prawem postąpie
nia na adjutum 800 kor. rocznie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 11. czerwca 1901.

Do uzyskania tej posady wymaganem 
jest złożenie egzaminu dojrzałości ze szkół 
średnich.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 19. maja 1901.

L. 8743 [4309 1— 3]
K o n k u r s .

O. k. Starostwo w Bóbree rozpisuje n i
niejszem na podstawie rozporządzenia c. k. 
Namiestnictwa z dnia 29. kwietnia 1901 L. 
13616 konkurs celem udzielenia koncesyi na 
nową publiczną aptekę w Strzeliskach nowych.

Podania należycie ostemplowane mają 
być wniesione na ręce c. k. Starostwa w 
Bóbrce w terminie do dnia 15. lipca 1901.

Z c. k. Starostwa.
Bobrka, dnia 20. maja 1901.

L. 4626 [4350 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego i prze
łożonego sądu powiatowego względnie sędzie
go powiatowego w Ropczycach lub na takież 
posady przy innych sądach powiatowych opró
żnić się mogące, rozpisujp się konkurs z ter
minem do 14. czerwca 1901.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 22. maja 1901.

L. 61/901 pr.
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum M agistratu król. stoł. 
m. Lwowa, rozpisuje konkurs n a l

a) jedną posadę starszego inżynie
ra  w VIII. randze z roczną płacą 4000 
kor., dodatkiem aktywalnym 720 kor. 
i praw em  do dwu pięcioleci po 400 
koron,

b) dwie posady inżynierów w VIII. 
randze z roczną płacą S600 kor., do
datkiem aktywalnym 720 kor. i prawem 
do dwu pięcioleci po 400 kor,

c) trzy posady adjunktów urzędu 
budowniczego w IX randze z roczną 
płacą 2800 kor., dodatkiem aktywalnym 
600 koron i prawem do dwu cztyroleci 
po 200 kor., —  oraz

d) dwie posady asystentów tech
nicznych w X. randze z roczną płacą 
2200 kor., dodatkiem aktywalnym 480 
kor. i praw em  do dwu czteroleci po 
200 kor.

Podanie należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych nauk tech
nicznych bądź w politechnikach austrya- 
ckieh, bądź w równorzędnych zakła
dach zagranicznych i ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, tudzież 
z praktyki dotychczasowej —  należy 
wnieść do Prezydyum najdalej do 14, 
czerwca 1901.
Z Prezydyum  Magistratu kr. st. miasta.

We Lwowie, dnia 16, m aja 190J .

L. 2349/01. [4348 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Oelem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. zastępcy Prokuratora Państwa w Tarno
wie, względnie prjy innej Prokuratoryi P ań
stwa tutejszego okręgu, rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze
pisanej najdalej do dnia 15. czerwca 1901 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 23. maja 1901.

Upadłości.
L- cz. B. 3/901 (1) [4312 1 - 8 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku zezwo

lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma
jątku Altera Chaima Amenta kupca w Sano 
ku zarejestrowanego pod firmą.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. dra Óresta Dobrzań
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dra Bendla adw. w Sanoku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7. czerwca 
1901, godz. 9 przed południem w biurze Nr. 
10, przedłożyli dokumenta, poświadczające ieh 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15. lipca 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29. 
sierpnia 1901 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu
czeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sanoku lub w pobliżu Sanoka mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22. maja 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 1/1 (4) [4121 3— 3J

Leib Mojżesz Schuur z Woli raniżow- 
skiej uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiony Schaja 
Klotz z Woli raniżowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 20. kwietnia 1901.

L. cz. L. 2,1 (8)  ̂ [4070 8 - 3 ]
Wojciech Topór „Srocarz“ z Bańskiej 

oddany został pod kuratelę z powodu niedo
łęstwa umysłowego, a kuratorem jego usta
nowiono Stanisława Hadowskiego z Bańskiej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 20. marca 1901.

L. cz. L. 4/1 (5) [41.24 3 - 3 ]
Ryfka Ertei córka Zallela z Turki uzna

na umysłowo chorą.
Kurator Jakób Lieber w Turce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 8. marca 1901.

L. cz. L. 2/1 (8) [4125 3—3]
Iwan Danyłyk z Czarnej uznany mar

notrawcą, kuratorem ustanowiony Fedio Fe- 
dyszyn z Czernej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 13. maja W 01.

L. cz P. V. 68/1 (1) [4126 3 - 3 ]
Łaja Secher z Hołyska wielkiego z po

wodu umysłowej choroby uznana niewłasno- 
wolną, a jej kuratorem jest syn Markus 
Secher.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. P. 13/1 (3) [4151 8— 3]
Dominik Szewczuk z Suchodół uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem jego jest 
Kondrat Semereńko.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. P. 58/1 (3) [4157 3— 3]
Joanna Turon z Halicza została uznaną 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowio
no Karola Turona z Halicza.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 19. marca 1901.

L. cz. P. 85/1 (5) [4158 3—3]
Nykoła Harhara z Tumierza został uzna

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano
wiono Stefana Begierskiego z Tumierza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 16. kwietnia 1901.

L. cz. L. 5/00 (6) [4109 3— 3]
Józef Szewczyk respicyent c. k. straży 

skarbowej został uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jego jest Franciszek Ptaszkowski 
nadstrsżnik c. k. straży skarbowej w Brodach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 15. marca 1901.

L. cz. L. 7/00 (8) [4145 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Stanisław i Anna Zawilińscy z Żurawy 
uznani zostali za głupkowatych. Kuratorem 
dla nich ustanowiono Adama Ziemskiego z 
Żurowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, 15. lutego 1901.

L. cz. IV. 668/97 (9) [4069 3—3]
Józef Oisoń „Pstrągiem" zwany z Ma- 

ruszyny oddany został pod kuratelę z powodu 
maraotrastwa.

Kuratorem jego ustanowiony został Piotr 
Staszel z Maruszyny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 22. lutego 1901.

L. cz. P. 141/1 (6) [4298 2 - 3 ]
Jakób Bogacz syn Michała w Tarnawy 

oddany został powodu głupkowatości pod ku
ratelę. Kuratorem jego Jan  Włodarczyk z Tar
nawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, 19. kwietńia 1901.

L. cz. P. 580/00 (12) [4284 2 - 3 ]
Zawieszoną nad umysłowo chorym Ja- 

kóbera Gulwirtem w Tarnowie knratelę usu
wa się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 8. maja 1901.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 88/1 (4) [4347]

o r o j i o n i E H e  i
B IiaeHH Gro Be^tnuecTBa U jcapa!
I[. k. Cyfl KpasBHH Ąjia enpaB KapHHX 

y JlBBOBi pimHB ą h x  4. araa 1901 u. Pr. 
83/1 (2) Ha niflciaBi §§. 489 i 493 3aK. Kap. 
i §. 37. a. n., nm BMicT apiHKyjiy BciyjiHoro 
yMim;eHoro b h. 9 Haconncn: „Eojra" 3 1. 
Mafl 19ol si/j, c^iis „Bm 8Hae“ ,̂0 cjiib 
„Hani okjihk MaGBHń", a n;. k. Cy/j KpaSBHfi
BHJKioHfi pimHB 14. araa 1901 h. D. 169/2
mo BMiCTL nOBHSELUOrO apTHKHfly Bifl Cflis 
„afle flfi HamHx ąhIb" ąo cjiib „Hpaim Ha- 
gmhIh" MiciflT b eo6i BHaMeHa npoBHHH 8 
§. 802 8k. i npOTo ycnpaBe^flHBfleHa sctb 3a- 
pflflsceHa uepe3 u;, k. IIpoKypaTopa flep- 
scaBHoro KOH^icKaia eei uaconncH.

B Hac.ii,ąoK Toro piinema sóopoHeHe 
eciB .ąafliae mnpeHG Toro apTHKyfly a sa- 
6paHHH HaMa# Mas 6yTH 3HHin;eHHfr.

JlBBiB, flHfl 21. Maa 1901.

L cz. Pr. III. 132/1 (2) [4354]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za
mieszczone w Nr. 137, czasopisma „Naprzód" 
z dnia 20. maja 1901 artykuły pod tytułem:
I. „Napis" od „Na pamiątkę" do „Redakcya“ 
str. 1, łam 1, II. „Z dnia. Jubileusz setnej 
konfiskaty" całe str. 1, III. „B rytan— Bryś" 
całe str. 2, IV. „Doliński — Laskowski" całe 
str. 2 i 3, V. „Zagadki" całe str. 3, VI. 
„Przed konfiskatą Naprzodu" całe str. 3, VII. 
„Na co jest etc." tytuł i ustęp od „W ten 
tylko sposób" do „nowoczesnych prokurato
rów" str. 4, VIII. „Polityka na ambonie etc." 
tytuł i ustęp od początku do „celów polity
cznych" str. 4, zawierają ad I., VII. znamio
na występków §§. 300, 491, 496 u. k. i art. 
V. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 D. p. 
p , zaś ad VIII. znamiona występku z §. 
302 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 22. maja 1901.

L. cz. lh . III. 131/1 (2) 4858]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za
mieszczony w Nr. 188 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 21. maja 1901 artykuł pod ty tu łem : 
nZ dnia. „Kto uchwala pieniądze na armaty?" 
w ustępie od „Delelegacye to niepozorny" 
do „sprawach państwa" str. 1 i 2, zawiera 
znamiona zbrodni z art. II. ust. z dnia 17. 
grudnia 7862 Nr. 8/63 Dz. p. p. i występku 
z art. III. tejże u s t, że zakazuje się rozsze
rzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 22. maja 1901.



9
SI- 112. _ [4055]

Sm 9łamen ©eirter 9Jłajeftat bel $ a ife r l!
S a l  f. f. Sanbelgeridjt SBicn a ll jprefj* 

gencfjt (jat auf Slrttrag ber f. f. ©taałlamoalt* 
fcfjaft erfannt, bajj ber Snljaft bel in ber 9cr. 
126 ber (lcuobifdjett Suucfjdjnft: „Oftbeutjdje 
Jiuitbfdjau" nom 9. £D£ai 1901 cntfjaltencn Slr= 
tifcll mit ber UeberfdEjrift: „Sol bon Sioni ber 
Scljrcr" burcf} bie ©telle bon „Silngft uuirbc" 
bil „iibergeueu toerbeu" unb burd) bie ©telle 
bon „Siidjt jcite ]H)anjacr" bil „tuerbeit tiul 
Sattf nńfjcn" bal SŚcrgeljcn nad) §. 303 ©t. 
Ga. begrimbe, unb el ttńrb nad) §. 493 ©t. %
D. bal SBerbot ber SBeiterbcrbrcitung btefer 
SAućfjdjrift aulgefprodjen, gernafj §. 489 ©t.

O. bie SBefdjlagnaljmc berfelbeit bcftćitigt 
unb nad) §. 37 jiJSr. ®. auf SBcrnidjtiutg ber fai* 
fierten Gj/emplare erfannt.

SBicn, ani 11. 93iai 1901.

ijel bom 17. 5Deccmber 1862, 31. ®. 581. Sir. > 
8 ex 1863; „Oasova“ nad) §. 303 ©t. ®.
berboten.

S a l  !. £. $ m l=  afl jjkejjgcridjt in 
Stein fjat mit beru ©rfeuutniffe bom 11. SJłai 
1901, SJSr. VIII. 19/1, bie ŚBeiterberbreitnng 
ber Dlummer 8 ber ^eitjd jrtft: „Seutfdje Diadp 
ndjtm " bom 27. Saniter 1901 megen ber ©telle 
bort „SBir ftrebcu ein jofdjcl" bil „felbftberftćinb* 
lid)e iffidjt" ber S lrtuell: „Gin bemerlenlioer* 
tijel prejjgefejjfidjcl Grfenntnil" nad) §§. 65 

unb 122 b ©t. @. berboten.

Sm Slamett ©einer SOiajeftat bel ®aiferl!
S e l f. f. 93ejirflgerid)t Sbfep()ftabt in 

@traffad)en in SBien all ^rcfjgeridjt fjat auf 
Slutrag ber f. f. ©taatlanluaftjdjaft iit SBien 
erfannt, bafj ber Snljalt ber nadfbcnannten, in 
Der periobifdjen Srucffdjrift: „ S a l Heine ŚBife* 
blatt" beroffentlid)teu Snfcrate, unb jtoar: I. 
ber in 97r. 8 ber genannteit Srucfjdjrift bom 
24. gebruar 1901 berbffcutlidftcn 21u’itnbigiiu* 
gen, betreffenb beit SBertricb 1. ciitel bon /pętu* 
rid) DJIaaf) berfenbeten, a ll SJłittcf gegeu ŚSer= 
baunnglftorungen angepriefenen ditaparatel 
„fDiagot"; 2 einel bon ber $irnta ©tei*
ner & Go. berfenbeten, a ll SJłittcl gegeu 9)Iager= 
feit angepriefenen orientalifdjen fthaftpulucrl; 
3. einel bon ®eorg Spot)! berfenbeten, a ll 2)2iV 
teł gegeu 8iiugcnfdjU>iubfud)t unb bicie anbere 
Sranf()eiten angepriefenen jfŚrćiparatel „Spoi)!’!  
gamilienttjee"; 4. einel a ll SKittel gegen S31a= 
fen* unb §arnleiben angepriefenen jfkaparatcl 
„®ro^ncr'fdje Sarolinfapfelu"; 5. einel bon ber 
folmet. Slnftalt „Gutropfjia" berfenbeten, a ll 
SJłittcf gegen OJlagcrfcit angepriefeueu jfSriipara* 
tel „@utropf)ia=Sa61ettcua. II. ber in ber 92r 
11 ber pcricbifdjeit Srucffd)rift bom 17. 2)2iir^ 
1901 beroffentiid)ten Slufunbigmtgcn, betreffenb 
be u SBcrtrieb 1. einel bon 2l;. §  gidcufjeimcr 
berfenbeten, a ll 2)2ittel gegen 9J2agcrfeit, Olfeidj* 
fudjt u. f. id angepriefenen iBrdparate! „Srau= 
beliu"; 2 ber bon ©corg Vol)l berfenbeten, all 
9)2ittel gegen 9H)cumatilmul, ®id)t unb anbere 
Seibcn angepriefenen prapariertem Sabenfelle,
bil llcbcrtrctung nad) §S 5 unb 354 ©t. ®
begritube, unb mirb nad) §. 493 ©t. 21. O.
bal herbat ber IBeiterberbreitung btefer Srud= 
fdjrift aulgcfprod)en unb uadj §. 37 Pr. ®
auf bie S3eruid)tuug ber borfiublidjeu ©pmplarc 
erfannt.

SBicn, ant 11. 2)2ai 1901.

S a l  f. f. łtfreil* afl jprefjgeridjt in 
oicitt tjat mit beut Grfenutniffe bom 11. 2)2ai 
1901, s]3r. VIII. 20/1 bie SBeitcrberbrcitung ber 
9luntmer 3 ber ,3citfc£)rift: ,,Srauteuaiter 2Bo= 
djenbtatt" bom 21. Sdmter 1901 megen ber 
©telle bon „SBir ftreben ein foldjel" bil felbft* 
bcrftdnblid)e ipflid)t" bel Slrtifell: ,,©d)buerer'l 

11'f.ia" iinrfi 88. 65 a unb 122 b ©t. ©.erfter Ufał" nad) 
berboten.

S a l  f. f- Śfreil* a ll tpre§gerid)t in 
Sicin Ijat mit bem Grfcnntniffe botu l i .  2)2ai 
1901, ipr. VIII 21/1, _ bie SSBciteroerbreitung 
ber 22umuter 9 ber l]ettfd)rift: „Seut)d)e 22ad)  ̂
ridjtejt" bom 31. Sdnuer 1901 tbegeit ber ©telle 
bon „S33ir ftreben ein foldjc!" bi§ „felbftber* 
ftiinbfiĄe SPflidjt" bel V;rtifell: „Seutfd)rabU 
cale SBcrtraueulmaunerberfammluug in SBobeû  
bad)" nad) §§• 65 a unb 122 b ©t. ®. bet* 
boten. __________

f e m a i t ó  o f e w ie $ 2 C 2 e ? ł i a .
ez. T. 3 1 3 (4) [3S80 3 - 3 ]

Posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
mzezędnośei miiiŁta Kołomyi Nr. 18974 na 
648 kor. 54 hal. opiewającej wzywamy, aby 
takową w przeciągu jednego roku licząc od 
daty trz ecidgo ogłoszenia niniejszego edyktu 
sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż inaczej 
książeczka ta jako zamortyzowana zostanie 
uznaną

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 10. maja 1901.

4ml f. f. Sanbel* a ll 23rejjgcrid)t in 
dbntcf bat mit bem Grfenutniffe bont 9. 
i 1901, j)Jr. V. 55/1, btc SBeiterberbrcitung 
22itntmer 22 ber IJeitfi^rift: „)Pfeile nul 
Gbernbitrg" bom 4. 9)2ai 1 9 1  megeit bel 
.te ll: „Scntfdjc! ®faubcnltl)uin" tu ber 
ile bon „ober mcmt mati fiir gefunbc" bil 
mt bie ©d)rift an?", bon „fie fiitb nid)t 
nbarijdjc" bil „bel 2Sapiluutl", bon „bafj 
ben fjunberteu bon ort!icl)" bil „aul ber 

)ftfird)e berfd))t>inben"; ibegett bel żlrtifell: 
tl 211t=Ggt)ptcn" bon „@otf biefer 2Berbe* 

Untergang" bil „bet Ggppten bleiben", bon 
> rourbc baijer bon ben tuaderen" bil „©elbft* 
e beranlafjtcn", bott „ S a l  licbc SSoIf loar 

2)2itteP‘ bil „dtmuon!=©dd'el uotl)leibc"; 
,en bel S lrtifell: „58ibeferflćiruugeu" bon 
ibedefen ifi Diomadjriften'' bil „feibeu inne* 
t", bott „s?3eldjer fimpfc Saie" bil „blojje 
leumbuug"; megen bel Slrtifell: „58ou bem 
pfttf)um in iftom" bon „Gl tl)itt mir in 
nem §rrjen" bil „in allem, loarunt in 
icm?"; mcgcit bel Slrtifell: „Sie letsteji giele 
ml" bon „Sft nur bie ©djafjdjur" bil „ber 
Ijorettcu ,'ocrbc?", ooit „ber umfo bebeutungl* 
oerer" bil „®cfd)id)tc ber ^'ird)e Gprifti", 
t „greilid) ift ueben bem" bil „biefen jperreu 
)t an", bott „Sie /Reicljcn fbnncit fid] n:ii= 
3l"  bil „unb ben §bllenftrafen“; locgcn bel 
Did)te|: „grage" bon „2Beld)er bon ben" 

„itnfcljlbar"; megen bel Slrtifefl: „2if)f’o 
ronini" bon „Gin fold)’ munber +unft" 

„Puft gefogeit feitt"; Ibegett bel Slrtifcll: 
>cr I)etlige dittoniul" bon „Ser l)eilige i  u* 
iul, ber nod) bor" bil „fcineu Gl)renplat^ 
ud"; megeit ber ©telle aitl bem „23rieffa= 
ii" bon „Gin Slul^tig, lafcinifcfj" bil ,,ucO|l 
ftgebiir" naci) ben §§. 122 lit. b, 303 @t. 
, §. 5 ©t. ®. unb §. 24 $ r .  ®. bcrbolttt.

S a l  f. f. Sanbel* a ll jpreggcridjt in 
rag l)at mit bem Grfenutniffe bom 11- 9J2ai 
)01, ijdr. 138,1, bie SBeiterberbreitung ber 9’2r. 
 ̂ ber 3>-’itfd)rift: „R-d>k. ini Listy" bont 8. 

2ai 1901 megen bel 2frtifell: „Zr ho-pod. r- 
m emaacipaci nasi" nad) §. 302 @t. ®- 
uboteit.

S a l  f. f. Sanbel* afl )]IreBgerid)t in 
rng fjat mit bem Grfenutniffe bom 11. 2)2ai 
901, ąjr. 139/1, bie SBeiterberbreitnng ber 22r. 
 ̂ ber 3ńtfd)rift: „Zar" bom 9. 2)2ai 1901 

egett ber Żlrtifel: „Nasiednik Krista" nad) 
91, 493 ©t. @. unb Sfrtifel V. bel ®efe-

... cz. T. 27/1 (2) [3914 3—3]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie, zarządzając na prośbę Ekspozy
tury c. k. Prokuratoryi Skarbu w Krakowie 
imieniem władzy czuwającej nad fundacyą 
śp Jana Kaniego Wentzla przy kościele W. 
P. M.:'.ryi w Krakowie postępowanie, celem 
umorzenia izekoino zaginionej książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności miasta Krako
wa Hr. 44.819, zawinkulowanej na rzecz ko
ścioła N. P. Maryi, względnie fundacji mszal
nej śp. Jana Kaniego 'Wentzla, przy kościele 
N. P, Maryi w Krakowie, zawiadamia każde
go komu na tera zależ u  może, że powyżej 
wzmiankowana książeczka wkładkowa Kasy 
Oszczędności m. Krakowa, po upływie 6 mie- 
się,-y od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej na ponowne żądanie Ekspo
zytury e. k. Prokuratoryi Skarbu w Krakowie 
za umorzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25. kwietnia 1901.

mś,rk) które były zapowietrzone różą wągli
kową jaketeż z gmin sąsiednich.

Oo się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do obwieszczeń c. k. Mini
sterstwa spraw wewnętrznych z 2., 7., 9. i 
12. maja 1901 L. 15.7i 9, 16.209, 17.167 i 
17.436 ogłoszonych tutejszemi obwieszczenia
mi 7., 10. i 16. maja b. r. L. 48.526, 50.314 
i 52.131.

Powyższe zarządzenia wchodzą naiych 
miast w wykonanie.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. maja 1901.

L. cz. 0. II. 100/1 (1) [4326]
Przeciw btanisławowi Żabie, i wspóL 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w Dą
browie przez Franciszka Żabę pozew o uzna
nie własności realności w Lipinach.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 4. czerwma 1301 o 4 popołu
dniu.

Celem strzeżenia praw Stanisława Żaby 
ustań iWia się pana dr. Szancera w Dąbrowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta
nisława Żabę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 20. maja 1901.

L. cz. C. III. 133/1 (1) [4338]
Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 

Janowi Turkowi, Franciszkowi Turkowi i Wa
wrzyńcowi Turkowi w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Bozwado- 
wie przeciw Janowi Turkowi, Franciszkowi 
Turkowi i Wawrzyńcowi Turkowi o własność i 
zmianę wpisu hipotecznego parc. gr. 1172/1, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6. maja 
1901 liczba czynności C. III. 133,1 (1), któ
rą wyznaczono audyeneyę na dzień 5. czerw
ca 1901 o godzinie 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie_ przebywają 
i czy żyją ciż, ustanawia się im w celu strze
żenia ich praw, kuratora, w osobie pana c. 
k. notaryusza Ludwika Miąsika w Kozwado- 
wie.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kozwadów, dnia 6. maja 1901.

54.576.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18. 
maja 1901 L. 18.402, tyczące się weterynar- 
no-policyjnych zarządzeń pod względem przy

wozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii.
Z powodu zawleczenia pomoru świń do 

tutejszego obszaru c. k. Mirtis erstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z 18. maja 
b. r., L. 18.402 wzbroniło przywozu świń 

municypalnego miasta Baja jakoteż z po
wiatów sądowych Baja (komitat Bacs-Bodrog), 
Ki-.-Koros łącznie z miastem Kis-Kun-Halas 
(komitat Pest-Piiis-Solt-Kiskun), Alsó-Tarcza, 
Feiso Tarcza łącznie z miastem Kis-Szeben, 
Siroka łącznie z miastem Eperjes, Szekeso 
łącznie z miastem Bartfa, Topoiy (komitat 
Saros), Erdód (komitat Szatmśr), Sńlagyi- 
Somlyó łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Tasnad (komitat Szilagy) na Węgrzech i z po
wiatów Polega łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Pożega), Kasiee, Slativa-, Vi- 
rovitica (komitat Virevi.tiea) w Kroacyi - Sła
wonii do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa

Dalej zakazany jest przywóz świń do 
tutejszego obszaru z granicznego powiatu są
dowego Taram izi (komitat Maramoros) na 
podstawie zarządzenia wydanego przez e. k Sta- 
ros wo w Nadwórnie z powodu istnienia po
moru.

Natomiast znosi się zakaz przywozu świń 
z powiatu sądowego Kesmark łącznie z mia
stami Kesmark i Leibitz (komitat Szepes).

Zniesienie zakazu przywozu świń z po
wyżej nazwanego powiatu sądowego nie na
rusza obowiązanego na mocy istniejącej ugo
dy według art. I , ustępu 2. rozporządzenia 
miolsteryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. i?6 ) aż do czterdziestego dnia po wy
gaśnięciu zarazy zakazu przywozu świń z gmin 
Holló-Lomnitz i Majerka (powiat sądowy Kes-

U c-z. 0. 159/1 (2) [4324]
Przeciw Teodozemu Dżuganowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Bukow- 
sku przez Semana Dmytryka pozew o wła
sność parc. gr. 868/3 i 870 w Woli sękowej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22. czerwca 1901. o go
dzinie 10. rano w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Teodozego Dżu- 
ganu, ustanawia się  pana Seweryna Żukow
skiego c. k. notaryusza w Bukowska, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teodo- 
zego Dżugana. w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
s:ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 21. maja 1901.

L. cz. A. 255/99 (15) [3993 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopola za

wiadamia, że na dniu 7. kwietnia 1899 zmarł 
w Tousńługu Piotr Sieeiński, bez pozostawie
nia rozporządzenia ostatniej woli

Gdy miejsce pobytu ustawowego spad
kobiercy Piotra Siecińskiego syna Stanisława 
jest niewiadome®, przeto wzywa się go by 
do jednego roku od duia poniżej położonego 
iicząc, w tutejszym c. k. Sądzie się zgłosił 
i do spadku się oświadczył, inaczej pertra-

cya spadkowa ze zgłoszonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niego kuratorem adw. 
dr. Zarzyckim przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. lutego 1901.

L. cz. 0. II. 31/1 (1) [4333]
Przeeiw niewiadomej z miejsca pobytu 

Babci Steru przedtem w Uściu biskupiem za
mieszkałej wniesiony został do c. k. sądu tu 
tejszego spór przez Izaaka Seharfsteina o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 25. czerwca 
1901 o godz. 10 rano biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej ustano
wiony kurator Maksymilian Reiner c. k. no- 
taryusz w Mielnicy.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo, do
póki ona w sądzie się nie zgłosi lun pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mielnica, dnia 26. kwietnia 1901.

L. cz. C. 66/1 (1) [4327]
Przeciw7 Józefowi i Maryannie Ligęza, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Jana Bobka pozew o 342 k. 
88” halerzy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. czerwca 1901 godz. 
10 7* rano.

Celem strzeżenia praw Jozefa i Mary in
ny Ligęzów, ustanawia się p. Antoniego Ru- 
zamskiego, w7 Frysztaku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
■zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 2. maja 1901.

L. cz. VI. 30,878 (33) [4335]
Ntawiadomym z miejsca pobytu Julia

nowi Briick Sii-sli Rosenzweig i Abrahamowi 
Fink, w sprawie toczącej się przed c. k. są
dem powiatowym w Podhajeaeh przeciw ma
sie rozbiorowej Efromia Elischa 2 im. i Itty 
Racheli 2 im Ettingerom o 1000 zł. ma być 
doręczoną uchwala z dnia 10. stycznia 1898 
liczba czynności VI. 30,78.

Ponieważ niewiadomo gdzie wymienieni 
przybywają, ustanawiono dla nich w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora Juliusza Bruck 
i Susli Rosenzweig adw. dr. Albina Lehma- 
na zaś dla Abrahama Finka adw. dr. Micha
ła Fischlera w Ottynii.

Ci kuratorowie zastępywać będą powo
łanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 20. kwietnia 1901.

L. ez. Cw. 1486/00 (2) [3991]
P. Seligowi Diamanlowi i Nechemii 

Diamautowi, przedtem w Gzortkowie w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Tarnopolu przeciw Mojżeszowi Majerowi 
Salzingerowi o 600 kor., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 20. kwietnia 1901 liczba cz. 
Ow. 1486,00 2, którą zajęto wierzytelności 
ptzysługująee Mojżo-zowi Majerowi Salzinge- 
rowi przeciw Ssligowi Diamautowi i Neche
mii D;amantowi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Selig Dia- 
inant i Nechenie Diamant przebywają, usta
nawia się w celu strzeżenia ich praw, kura
tora w osobie p. adw. dra Bindera w Tar
nopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
liga Diamanta i Nechemię Diamanta w rze- 
ezonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki oni się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ta nopol, dnia 20. kwietnia 1901.

Doniesienia prywatne.
W  ^ e r ł a  K a r p a t

T J E Ł J E W C S I I M  -  T E P Ł I T Z
kąpiele siarczane w Góraych Węgrzech,

o 20 minut drogi od stacyi kolei Tepla-Trenesin-Teplitz. Najsilniejsze kąpiele siarezane w Austro- 
'Węgrzecli, o termach naturalnych od 37 do 42° 0.

Oryginalne kąpiele błotne przeciw podagrze, reumatyzmowi, paraliżom, newralgiom, ischias Itd. — 
Świetlane kąpiele osobno dla pań i panów. — Dobry wodociąg górską wodą źródlaną. — Kąpiele 
basenowe, masażem i elektrycznością. — Gimnastyka lecznieza i kuraeya żętyezna i terenowa. — 
Tanie, odpowiadające wszelkim wymogom pod względem hygieny i wygody mieszkania, pomiędzy 
iunemi dom Siny, hotel Tephtz, dwor/.ee zdrojowy, kastel dom „Dreiherzen" szczególnie się zale
cają — Dobre i tanie utrzymanie w hotelu Teplitz-Oesterreich, Kle fant, także dla stai-owier^-ow 
izraelitów i wiele innych jadłodajni. — w  i wrześniu za 6 koron opłaty dziennej cały pen- 
sion, bez wiktu za 3 korony pomieszkano z opałem i kąpiele (z bielizną). — Codziennie koneerta, 
teatr i inne rozrywki. — Położenie miejscowości wolne od wiatrów i wolne od prochów powietrze. 
Frekweneya przeszło'6 tysięcy gości kąpielowych. — Omnibusy I fiakry przy każdym poeiągn.— 
Zakład przez cały rok otwarty. — Początek sezonu od pierwszego maja do końca września. — 

Illustrowane prospekty bezpłatnie przez Dyrekeye zakładu kąpielowego.
i jai<tn»
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og łoszen ia  do w szys tk ich  bez w yją tk u  
dzienników lwowskich, krakow 
sk ich , warszawskich, w i e d e ń 
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism  fach o w y ch ,  m ie js c o w y ch ,  

zam ie jscow ych  i za g ran iczn y ch .  
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w sk iego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
K oszto rysy  g ra t is .

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1’/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

P a n n a  inteligentna, Polka, poszukuje posady 
do chorej osoby, do dzieci lub do zarządu 

domem od 15. czerwca. Łaskawe zgłoszenia przyj
muje z grzeczności p. Mańkowska, ul Kamińskiego 
1. 6 II. p., drzwi 11. dla Maryi G.

Dr. Fritz R ottenberg
lekarz zakładowy i kąpielowy

Bad Salzbrimn.
Dom niemiecki. Specjalista do chorób 

gard ła i wewnętrznych.

Meble ogrodowe, wózki dla 
dzieci, meble bambusowe, ko

sze do podróży
20%  ta o i ej jak gdzieindziej poleca

łabryka A. Koniewicza
Lwów, ul. Akademicka 5.

Cenniki na żądanie.

L  a c z e l i i i e t w o  Sądu powiatowego w Delatynie 
*  przyjmie natychmiast rutynowanego pisarza 

w sprawach karnych. — Pierwszeństwo mają egza
minowani. — Płaca 2 korony dziennie, podwyższe
nie nastąpi w miarę zdolności i pilności. — Świa
dectwa konieczne.

Dr. Władysław t e f i
adwokat w Żywcu

poszukuje koncypienta
z kilkuletnią praktyką adwokacką.

"TTC7" 37-«a.a.-wnIct-w'a.
Księgarni Polskiej

we Lwowie, pl. Maryaeki 1. 11.

Stanisław Przybyszewski.
Z cyklu Wigilii, z rysunkami St. Wyspiańskiego 

kor. 2-—.
Dzień szatana, powieść kor. 4-—.
Dla szczęścia, dramat kor. 2  — .
Na rozstaju, powieść kor. 3 60.
Po drodze, powieść kor. 3 00.
W m alstromle, powieść kor. 3 60.
Taniec miłości i śmierci. I. Po złote runo, dramat. 

II. Goście, epilog dramatyczny kor. 3 60.

O G I E R .

kasztanowat}^, arab, jest do 
sprzedania, Zarząd dóbr Ja- 

błonów, poczta Suchostaw.

M A Ś Ć  NASKÓRNA M 0U L 1N
W PARYŻU.

Maść ta leczy w rzodziankl, pry. 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

- wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty  
na ezęś iaeh ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości naskórae; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

i  włosów na brwiach I głowie i sku- 
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 21,  frank, we Francyi, w Paryżu, w apte
ce p. K iO U L IN , 30, ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Traucz.yń- 
skiesro, Redyka i Wiszniewskiego.

Ą  **•
V

m&ziśĘ
VIRK8CIT F

^  iici&ujiu ^ n a o rz in ie u ia ,  s i r u m ,  w o ie  uw szy i .  c u . y  ~
•  D o z a :  2 do 6 P i g u ł e k  d z i e n n ic .  — E L A N C A R D  S c Cie, 4 0 ,  r u e  B onap ar te ,  P A R I S .  •
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • e e a a o e e o i a o s e e f t

Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

L 800/01.

Ogłoszenie .
[4263 3 - i

Wydział Rady powiatowej w Trembowli rozpisują niniejszem licytację, 
ofertową na konstrukcyę żelazną do mostu na Serecie w Janowie, przy drodze 
powiatowej Trembowla -Budzanow - Białobożujoa, z żelaza zlewnego Martina.

Konstrukeya ta ma być wykonaną z 4 dźwigarów kratowych parabolicznych 
nie zbieżnych o rozpiętości mostu 27' 0 m. w raz z łożyskiem- i’ poręczami że- 
laznemi dla mostu o dwu polach.

Długość dźwigaru ma wynosić 26" 15 m., zaś szerokość mostu 5 m. Oeaa 
wywołania 19 880 koron wraz z kosztami montowania i dostawą konstrukcji 
żelaznej na miejsce w Janowie, próbnem obciążenem , dwuktrotn jm pomalo
waniem farbą pokostową bez kosztów rusztow ania i pokładu drewnianego tj. dyli.

Ukończenie wraz z postawi- niem ma być wykonane najdalej do dnia 3 i. 
sierpnia 1901.

Licytacya odbędzie się dn a 10 czerwca 1901 o godzinie 12 w południe 
w biurze Wydziału Rady powiatowej w  Trembowli.

Bliższe w arunki, oraz kosztorys i plan mogą być przegląd ięte w biurze 
Wydziału Rady powiatowej w Trembowli, w godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Trembowla, dnia 20. maja 1901.

Ogłoszenie.

I. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego „Merkur“

w Przemyślu 
o d /b ę ć U z ie  s i ę

w Niedzielę dnia 2. czerwca 1901 
o godzinie 6 wieczorem

w lokalu Stowarzyszenia w Przemyślu ul. Jagiellońska 31
z porządkiem dziennym:

1. Wybór 9 członków Rady nadzorczej w myśl §§. 35 
i 77 statutu.

2. Wnioski.
na które podpisana Dyrekcya P. T. Członków zaprasza.
________________    Dyrekcya.

Już wyszedł drugi i trzeci zeszyt dzieła 
prof. M iehałj Lityńskiego

f i o ł  I I I  i  o b r a z a c h  l i i s i o r y c z i y c l i
Cena zeszytu 25 ct.

Całe dzieło zawiera popularną liistoryę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeh. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmaaa I, 9.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E B I U N B A  E I E B Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poloea 540

s h : o r u xn fc i o w «» g  O
l„ kilo O o iłg o .................................... ' i i .  1.60

Souchong czarna . . , „ 2.—
zbiór majowy . . . . „ 3.—
Kirysów czarna . . . . „ 4.—
Meiangc de Lond . . . n 4.—
Wysiewki herbaciane . . „ 1.30
Wy.iewki herbaciane naj

lepsze ..........................   1.60

poleea najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi

pocztowej, 4’/« kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . . zł. 9 — . k i .  —.90
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „ — .96
Ceyion zielona . . „ 10 — „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
gruboziarnista „ 10 75 „ 1.08

„ perłowa . . „ 10.75 „ 1’08
Mocca arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jawa złota . . . . .  10.75 „ 1-08

Opakowania aie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyi* się odwrotną pocztą

S A I f l L  K I D Y
P a M1DY. ap ‘ekarza w Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I
Es sen cya  S a n la lu  z a w a r ta  w  K a p s u łk a c h  z a le 

ca n ą  je s t  p rzez  lekarzy  p rz e c iw  rzeżączek  i s łabości 
s e k r e tn y c h  zam ia s t  k o p a iw y  i k u b e b y .  Działa 
szybko , n ie  u t r u d z a  żo łądk a ,  n ie  w y d z ie la  n ie p r z y 
jem n e j  w o n i  i z ap ob ie ga  du sz n o śc i .

Dl : uniknienia (ał-z-rstw i podrabiań, 
wyrnafi, ć slęola jak  dołączony obok w kolorze 

czarnym znajdują ego się na każdej kapsułce.
Skład w  głównych a p tk a e h .

olascha, Wewiórskiego, Be;sera, Sklepióskiego, 
ekach: pp Wiszniewskiego. R»dyka i Mikuekiego.

jskie koleje lokalne.

V. Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

Towarzystwa atc. FscboAnio p l i c .  ło leji l o t a W
odbędzie się

we wtorek, dnia 25. czerwca 1901 o godzinie 11 przed 
południem w gmachu e. k. Dyrekeyi kolei państwowej 

we Lwowie, ulica Krasickich 1. 5, I. piętro.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i przedłożenie rachunków 
za rok administracyjny 1900.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad 
wnioskami postawionymi przez komisyę.

3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 1900 
(§. 53 stat.).

4. Wybór 3 członków Rady zawiadowezej w miejsce wyloso
wanych.

5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej (§. 49 stat.).
6. Wynagrodzenie członków Rady zawiadowezej.
7. Wynagrodzenie Armatorów i urzędnika prowadzącego czyń^- 

nuśei Towarzystwa.
8. Memoryał wyjaśniający stosunek Towarzystwa do c. k. Rządu.
9. Wnioski.
Uprawnionych do głosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 

udział wt W alcem  Zgromadzeniu, uprasza się mniejszem, aby akcye w myśl 
§. 20 statutów złożyli w o. k. u p rzyw. austryackim Instytucie kredytowym 
dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu I. F reiung 8, albo 
w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie, lub też 
w tegoż filii w Tarnopolu włącznie do niedzioli 16. czerwca 1901.

We Lwowie, dnia 21. maja 1901.
R » d a  z a w ia d o w c z a .

§. 20. statutu. Do uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu ma prawo każdy posiadacz akcyj 
zakładowych, lub akcyj pierwszeństwa i który ogółem najmniej 10 sztuk tych 
akcyj najpóźniej w dni 8 przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia złoży 
w kasie Towarzystwa lub w inoem miejscu depozytowem, oznaczonem w obwie
szczeniu.

Z drukami Wł. Łosińskiego ul. Cnarnieckiego 1. 12 Telefos Nr 527. (Źanądca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


